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W  sklepach Centrali 
Tekstylnej i w składach 
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Dalsze sukcesy 
□lińskiej Armii Ludowej

PEKIN (PA P ). Agencja no­
wych Chin donosi, że wojska 
ludowe pod dowództwem gene­
rała Lin Fen-Chenga wkroczy­
ły na przedmieścia Kunmingu 
— stolicy najbardziej na zachód 
położonej prowincji chińskiej —  
j  u mian __ j

Nowe zwycięstwo ;
chłopów włoskich

RZYM- PAP. — Walka małorolnych 
i bezrolnych chłopów we Włoszech o 
przyznanie im nieuprawianych _ grun­
tów rozszerza się na nowe dzielnice 
kraju. W Maremrna w  Toskanii, chło- , 
pi zajęli 3 tys. ha ziemi. W prowincji i 
Lecce w Apulii bezrolni i małorolni i 
odnieśli po trzydziestodniowej walce j 
poważny sukces w formie przyznania 
im 25 tys. ha ziemi.
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Na przykładzie i pomocy ZSRR
oprą Chiny Ludowe swe pokojowe budownictwo
Wywiad korespondeta agencji T A S S  z  premierem Mao-Tse-Tungiem

MOSKWA PAP. Agencja Tass podaje, wywiad swego korespon 
denta z przewodniczącym Centralnego Rządu Chińskiej Republiki 

Ludowej — MAO-TSE-TUNGIEM.

PYTANIE : jak przedstawia się. 

obecnie Sytuacja w Chinach?
ODPOWIEDŹ: Operacje wojsko 

we w Chinach rozwijają ,się po­
myślnie. Obecnie Partia Komuni­
styczna i Rząd Centralny Chin-

Gen. E. Ochab, wicemin. Obrony Narodowej
szefem Zarządu Polityczno-Wychowawczego WP

WARSZAWA. PAP. Z dniem 1 
stycznia 1950 r. zostały połączone 
funkcje I  wiceministra Obrony 
Narodowej i szefa Głównego Za­
rządu Politycznego W. P.

Dotychczasowy szef Głównego 
Zarządu Politycznego W. P. gen. 
bryg. Mieczysław Wągrowski zo-

Minister Obrony Narodowej w I 
swoim rozkazie wyraził gen. bryg. i 
Mieczysławowi Węgrowskiemu po i 
dziękowanie za dotychczasową, 
sumienną pracę na stanowisku j 
szefa Głównego Zarządu Politycz i 
nego W. P. .

Funkcje szefa Głównego Zarżą- i

skiei Republiki Ludowej przecho­
dzą na tory pokojowego budownic 
twa gospodarczego.

PYTAN IE : Czy na długo przy­
jechał Pan do Związku Radziec­
kiego ?

ODPOWIEDŹ: Przyjechałem na 
kilka tygodni. W  pewnej , mierze 
pobyt mój w ZSRR zależy od cza 
su, w jakim uda się rozstrzygnąć 
zagadnienia, interesujące Chińską 
Republikę Ludową.

PYTAN IE : Czy można wiedzieć,

jakie zagadnienia ma Pan na my­
śli?

ODPOWIEDŹ: Do zagadnień 
tych należą przede wszystkim ta­
kie sprawy, jak istniejący układ o 
przyjaźni i sojuszu między China­
mi i ZSRR, sprawa kredytów ra­
dzieckich dia Chińskiej Republiki 
Ludowej, sprawa handlu i układu 
handlowego między naszymi kraju 
mi i inne.

Ponadto zamierzam zwiedzić kil 
ka okręgów i miast Związku Ra­
dzieckiego^ aby bliżej zaznajomić 
się z budownictwem gospodarczym 
i kulturalnym w państwie radziee 
kim.

Komuniści francuscy potępiają 
aiłtynarodową politykę rządu Bidault
Oświadczenie tow. Duclos w  Zgromadzeniu Narodowym

stał przeniesiony 
przeszedł dó pracy 
za wojskiem.

do rezerwy i j du Politycznego W. P. objął wice* 
politycznej po ; minister Obrony Narodowej gen. 

• 1 bryg, Edward Ochab.

PARYŻ. PAP. W czasie debaty j 
nad budżetem we. Francuskim l 
Zgromadzeniu Narodowym, Bi- ? 
dault otrzymał ni kią większością j

Społeczeństwo francuskie protestuje
p rze c iw  zamachowi na ginach Ambasady R P  w Paryżu

PARYŻ. .PAP. Związek B. Więź 
>uów Oświęcimia skierował do 
ambasadora RP w Paryżu Putra­
menta następujący lisi:

„Panie, ambasadorze, związek 
nasz pragnie wyrazić s w o je  o- 
burzenie z powodu zamachu na
gmach ambasady 
ryżu,

polskiej w Pa-

Pozwałamy sobie jednocześnie * 
złożyć narodowi polskiemu oraz - 
panu osobiście najlepsze życzenia i Paryżu, 
z okazji Nowego Roku“.
. Mieszkańcy paryskiej, dzielnicy 
c/oiHre.-earpe uchwalili 'nastań-. 
jącą rezolucję:

„Mieszkańcy dzielnicy Contre- 
scarpe pragną wyrazić swe obu-

głosów Votum zaufania dla swe- 
| go rządu,
f W czasie dyskusji, deputowany 
j Duclos złożył oświadczenie, w  któ 
rym przedstawił stanowisko par­
tii komunistycznej. 

v „Bidault domaga się od nas za- 
i ufania — oświadczył Duclos —
| po to, by prowadzić dalej wojnę 
w  Vietnam!©, by. narzucić masom 
pracującym coraz cięższe warun- . 
ki życia, by zapewnić olbrzymie 
zyski wielkim kapitalistom.

Pań Bidault domaga się od nas 
j zaufapie, Ea.pragnie- udzielić am- 
; nestii Jsdrajcom z Vichy, by. wię- 

Zebrani protestują przeciwko zić patriotów i członków ruchu 
niedostatecznemu zabezpieczeniu oporu oraz ludzi pracy, walczą- 
ambasady przez władze francus- , cych w  obronie cłiłebu i pokoju. 
k%  przed groźbą, jaką stanowią, j ciiće on.’ Otworzyć rybek fräncus-

rzenie w związku % zamachem, do 1 
k imanym- na ambasadę polską w

Palmiro Togliatti wróci! do Wioch
RZYM  PAP. Generalny sekre­

tarz Włoskiej Partii Komunisty 
cznej —  Togliatti powrócił w 
dniu 1 bm. do Rzymu. Togliat­
ti oświadczył dziennikarzom, że 
jest niezwykle zadowolony z po. 
droży do ZSRR oraz z przyjęć, 
zgotowanych delegacji włoskiej, 
zarówno w Moskwie jak i w 
Warszawie oraz w Pradze.

„Unita“  zamieściła noworocz­
ne życzenia Togłiattiego, prze-

l pewne ugrupowania francuskie i 
zagraniczne, uprawiające prowo- 

j ka-cje i szpiegostwo.
I Mieszkańcy Contrescarpe z o- 
| kazji Nowego Roku wyrażają raz 
j jeszcze swoje głębokie przywiąża- 
i nie do Polski demokratycznej, któ 
S rej przyjaźń dla Francji jest nie­
odzowna“ .

{ Francuska Federacja byłych De ! 
I portcwanych i Internowanych wy 

stosowała następujący list na re- j

. słane z Warszawy do robotni­
ków włoskich. „Z imponujących 
obchodów ku czci towarzysza 
Stalina —  pisze Togliatti ■—
zrodził się nowy apel o brater- . „  .
stwo ludów i współpracę dla o- ; ee ambasadora R.P. w  Paryżu, 
brony i utrwalenia pokoju. Oby 11 rt’“  m i3°
rok 1950 stał się rokiem zwycię 
skiej walki o pokój. Są to naj­
lepsze życzenia, jakie złożyć mo 
zna wszystkim Włochom“ .

lei dla towarów amerykańskich, 
| co przyczyni Się do wzrostu bez- 
i robocia i do zrujnowania naszego 
‘ rolnictwa.

Pan Bidault pragnie, by f  ran­
ci a siatą się kolonią amerykań­
ską, Nigdy nie okażemy zaufania 
takiemu rządowi!“ .

Wymiana depesz noworocznych
między ministrami Obrony Narodowej 

Polski i Czechosłowacji
WARSZAWA PAP. Minister Obrony Narodowej Marszalek 

Polski Konstanty Rokossowski otrzymał depeszę następującej 
treści:

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski
Warszaw a

W imieniu własnym i wszystkich żołnierzy Armii Gzechosło- 
waćkiej przesyłam Panu i całemu Wojsku Polskiemu życzenia -z 
okazji Nowego Roku 1950.

Wyrażamy- szczere życzenia, aby w nowym roku jeszcze bar­
dziej pogłębiła się braterska współpraca obu naszych ludowo-de­
mokratycznych armii, stanowiących u boku sławnej Armii Ra­
dzieckiej fundament utrzymania pokoju i obrony naszych krajów , 
kroczących na drodze do socjalizmu.

Panu zaś osobiście życzę wiele zdrowia i powodzenia w pracy.
-Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 

l.CDYIK SVÓBODA 
gen. armii.

W odpowiedzi marszałek Rokossowski wystosował do ministra 
Obrony Narodowej Republiki Czechosłowackiej generała armii 
Ludvika Swobody następującą depeszę:

W imieniu własnym i Wojska Polskiego dziękuję Panu. lame 
Ministrze, za nadesłane życzenia noworoczne.

Jestem głęboko przekonany, że 1950 rok przyczyni się do dal­
szego zacieśnienia więzów przyjaźni, łączących W ojsko Polskie z 
Armią Czechosłowacką, do dalszego wzmocnienia potężnego tron­
ío pokoju ze Zw iązkieppRadzieckim na czele.

Ze swej przeto spiny życzę Panu. Panie Ministrze, dalszych, 
jak najlepszych wyników w pracy nad umocnieniem siły ludowej 
Armii Czechosłowackiej, stojącej na straży zdobyczy demokratycz­
nych Ludowej Republiki Czechosłowackiej, kroczącej we wspol- 
nvm marszu z Polską Lodow ą — do socjalizmu.

Minister Obrony Narodowej 
K(INSTASTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Wzajemne życzenia Komitetów Słowiańskich  
Związku Radzieckiego i Poiski

W depeszy przysłanej przez Komitet Słoweński 
jece prezesa Żarz. GL Towarzystwa Przyjazm Polsko - Radziee

1:Íej. | S ; Słowiański. ZSRR zasyła serdeczne p c z d ^ m a  
cila Was i licznych . członków Towarzystwa Ptzy jaźni F o lk
Radzieckiej z okazji Nowego Roku. , ,

Życzymy Wam i Waszym współpracownikom dalszego powo­
dzenia w  pracy nad pogłębieniem przyjaźni narodu "
Związkiem Radzieckim, która jest gwarancją dalszego rozwoju 
i rozkwitu silnej i niepodległej Polski demokratycznej.

Zasyłamy' najserdeczniejsze n oworoczne pozdrowienia brater­
skiemu narodowi polskiemu i. życzymy dalszych sukcesów na 
drodze budowy podstaw socjalizmu '. . .

Przewodniczący Komitetu Słowiańskiego 
A, GUNDOKOW 

generał - lejtertant
Odpowiedzialny sekretarz Komitetu Słowiańskiego 

W. MOCZAŁOW 
pułkownik gwardii.

Cji
W odpowiedzi na powyższą depeszę Komitet Słowiański w 

Polsce przesłał na ręce gen. A. Gundorowa i płk, Moczałowa te­
legram następującej treści:

Komitet Słowiański w  Półsce przesyła Wam najszczersze 
gra tułacie i najgorętsze życzenia z okazji Nowego Ro-ru,

Wszystkim narodom radzieckim życzymy dalszych, «spania- 
łych wyników w pracy na. di'Otlx© clo kamunizinu ora*/ w  dalszej 
pracy nad wzmocnieniem przyjaźni między narodami słowiań­
skimi oraz narodami innych państw demokracji ludowej, która 
to przyjaźń stanowi bastion wielkiego obozu pokoju i postępu, 
któremu Wy przewodzicie i którym -kieruje genialna myśl wiel­
kiego chorążego pokoju, generalissimusa Stalina.

Niech żyje niezłomna przyjaźń polsko - radziecka!
Niech żyją narody radzieckie!
Niech żyje wielki Stalin!

Przewodniczący Komitetu Słowiańskiego w Polsce 
WACŁAW BARCIKOWSKI 

Sekretarz generalny 
STANISŁAW TROJANOWSKI

„Panie Ambasadorze!
Głęboko oburzona zamachem Fe I 

] deracja nasza zdecydowanie pro- !
! testuje przeciw podobnym aktom. j 
I Federacja prosi pana, aby w jej j , ,  
I imieniu zechciał zapewnie rząd i 

naród polski o całkowitej syrnpa- \ 
tii. Wierni przyjaźni polsko - fran 
ruskiej, członkowie Federacji skła 
dają ludowi polskiemu najlepsze i 
Życzenia osiągnięcia dalszych suk- j 
cesów w wielkim dziele, które bo 
haterski naród polski podjął w 
imię postępu, szczęścia i poko- 

i W.“.

Wyrok na japońskich zbrodniarzy wojennych

to sąd nad ich dzisiejszymi naśladowcami
P ra w d a “ o procesie w O iabarow sku
MOSKWA PAP. Dziennik ogromne znaczenie. Z 

„Prawda“ w artykule wstępnym, j wyrazistością ukazuje 
poświęconym wyrokowi na japoń-' 
skich zbrodniarzy wojennych, wy­
danemu przez Trybunał Wojen­
ny w Cliabarowsku, pisze: „Za­
kończony przed kilku dniami w 
Chabarowsku proces b. wojsko­
wych armii japońskiej posiada

niezwykłą 
on zwie­

rzęce oblicze zbrodniczego impe­
rializmu japońskiego, któr? w głę 
bekiej tajemnicy przygotowywał 
wojnę bakteriologiczną, jedno z

l-yeh zbrodniarzy japońskich, po­
twornych winowajców- ohydnej 
zbrodni przeciwko ludzkości.

W zatuszowaniu zbrodni były 
za i uteresowane agresywne kolo 
IS A . które, przekształcają; obce-

ÏH-

USAi Anglia i WatYkan pomaga) a łaszYstom niemieckim

Internowani hitlerowcy
mrócą z Hiszpanii do Niemiec zach.

najbardziej nieludzkich narzędzi ¡ vie -hipóme iv bazę wojenną 
agresji, zarazem' proces ten był i perializnm amerykańskiego n

.....1 . . . .  7Y ~ 7 „ 7. , ‘ , H fgroźnym ostrzeżeniem pod adre- j Dalekim W schodzie. 
sem podżegaczy do nowej wojny“ , j Sztab amerykańskich wojsk c- 

| Ludzkość zdaje sobie sprawę, j kupacyjnyeh w Japonii, postano- 
j czym groziło jej zdobycie hegemo-I wfl ukryć zbrodnie barbarzyńców 
< nii nad światem przez hitlerow- > japońskich i uwolnił jednego

głównych organizatorów przy­
da wojny bakteriologicz­

nej gen. Isii Siro.
Amerykańskie koła reakcyjne,

| ców i barbarzyńców japońskich.
| Na zachodzie najeźdźcy hitłerow- | gotowai 
scy wymordowali miliony ludzi.
Dymiły złowrogie piece Majdan-

i'aw Togliatti w Warszawie. Na zdjęcia
Togliattiemu, kwiaty z poadfowienimni

młodzież wręcza, tow. 
(Ua młodaieiu 'włoskiej.

(F o t o ---- 4«,)

P r z y j ę c i a  n o w o r o c i n e
u p re zy d e n ta  H ie m le c k ie j B e p ś l i k i  D e m o k ra ty c zn e j

BERLIN 'PAP i. — W« dniu 1 dzie kontynuowanie walki u iw- 
Mycznia prezydent Niemieckiej , ku Związku Radzieckiego o 
Republiki Demokratycznej W łl- zjednoczone demokratyczne 
hełm Pieck przyjął w swej ofi- ] Niemcy i. o pokój światowy, 
'halnej siedzibie w Berlinie pre- Prezydent Pieck przyjął rów­

nież catonków korpusu dyplo­
matycznego z dziekanem korpu­
su —  ambasadorem Puszkinem 
na czele.

W imieniu' Radzieckiej Kom i­
sji Kontroli, życzenia noworoez 
ne złożył generał Czujkow, zaś 
w imieniu Polskiej Misji W oj­
skowej — szef misji generał Pra 
win.

HAGA (PAP). Jak donosi 
dziennik „De Waarheid“, w Mad. 
rycie podano do wiadomości, że 
Stany Zjednoczone .i Wielka 
Brytania domagają się powrotu 
do Niemiec zachodnich wszyst­
kich internowanych w Hiszpanii 
frankistowskiej hitlerowców. 
Stwierdza się, że Franco wyra­
ził zgodę na powyższe żądanie 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
W związku z tym zwrócił się on 
do Watykanu z propozycją, b y

Watykan podjął inicjatywę w 
sprawie repatriacji faszystów. 
Według instrukcji sekretariatu 
stanu Watykanu, repatriacją 
hitlerowców z Hiszpanii franki- 
stowskiej winna kierować orga­
nizacja „Azzione Cattolica“ , 

Powyższy krok Stanóiy Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii 
— podkreśla „De Waarheid“ — 
zmierza do dalszego wzmocnie­
nia ruchu faszystowskiego w 
Niemczech zachodnich.

ka i Oświęcimia, narody jęczały i usiłowały przemilczeć proces cha-

tniera GrotewohJa oraz prze­
wodniczących Izby Ludowej i
Izb poszczególnych krajów, któ­
rzy złożyli mu życzenia nowo­
roczne.

Premier Grotewohl podkreś­
lił, że centralnym zadaniem rzą 
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w roku 1950 bę-

SprauHpdlityość ir pojęciu Mocha

Hitlerowcy unie w hi niani  
członkowie ruchu oporu w więzieniach

Delegacja metalowców depar­
tamentu Sekwany wręczyła pre 
zydentowi republiki protest prze 
ciwko wyrokom skazującym 3 
byłych uczestników ruchu opo­
ru.

Metalowcy paryscy podkreś­
lają, że sędziowie wojskowi unie 
winnik niedawno hitlerowca.

który zamordował francuskiego
patriotę pod pretekstem, że h i­
tlerowiec wykonywał rozkaz 
swych przełożonych. Natomiast 
trzej byli partyzanci, którzy 
również wykonali wyrok na ko­
laborancie na rozkaz swego bez­
pośredniego przełożonego — zo­
stali skazani na kary wiezienia

w kajdanach niewoli hitlerow­
skiej, a w tym samym czasie na 
wschodzie na bezpośrednie zlece­
nia rządzących kół Japonii rozpo­
częły swe zbrodnicze prace bakte- 
liologiezne —  „fabryki śmierci“ .

Stosowanie przez japońskich 
imperialistów tej strasznej broni 
w Mongolii i Chinach było wstę­
pem do wojny bakteriologicznej 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Specjalnie opracowany plan 
wojny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu przewidywał zastoso­
wanie IM szeroką skalę broni hak- 
teriologicznej.

Dzięki rozgromienia hord hit­
lerowskich Związek Radziecki y- 
raUnoal ludzkość od okrucieństw 
■wojny bakteriologicznej.

Złowrogie niebezpieczeństwo sa 
grażało nie tylko narodowi ra­
dzieckiemu, lecz także narodom 
Chin, Mongolskiej Republiki Lu­
dowej, USA, Anglii oraz innych 
krajów świata.

Nie jest przypadkiem , że nowu 
pretendenci do hegemonii nad
światem, wystąpili w roli obroń­
ców i opiekunów, znienawidzo-

barowski, zdając sobie sprawę, że 
sąd nad wczorajszy rui zbrodnia­
rzami japońskimi —  to sąd nad 
ich dzisiejszymi naśladowcami.

Zbrodnicze plany nowych pre­
tendentów do panowania nad 
światem, którzy wkroczyli na dro­
gę imperialistów hitlerowskich i 
japońskich —  skazane są na fias­
ko. Na straży pokoju i bezpieczeń­
stwa stoją miliony prostych lu­
dzi, potężny front sil demokratycz 
nych ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

S P R 0  - T 0 W A N I E
W uchwale Rady Ministrów 

w sprawie zmiany plac oraz nie 
których cen i taryf, zamieszczo 
nej w numerze wczorajszym, 
zostało na skutek błędu tech­
nicznego zniekształcone zdanie, 
które powinno brzemieć nastę­
pująco: „DALSZYr WZROST
PŁAC W ROKU 1950 ODBY­
WAĆ SIĘ BĘDZIE NA POD­
STAWIE WZROSTU WYDAJ­
NOŚCI PRACY T W  ŚCIŚLI I 
ZALEŻNOŚĆ« OD NIEGO-.
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Kogo wybieramy do władz
jednym słowemHI Plenum K.C Partii oraz po- , Idzie 

wzięte na podstawie wyników je - J to, aby w kierownictwie partyj- 
go obrad — uchwały Biura Or- nym byli w pierwszej linii repre-
ąanizacyjnego KC z 18 listopada 
br. dają jasne wskazania, kogo 
w toku obecnie prowadzone i ak­

centowani robotnicy czynni w j 
Słownych ogniwach produkcji da- 
nego zakładu. Tylko wówczas 

cji wyborczej będziemy wybierali | bowiem partia będzie zdolna wy- 
do władz partyjnych ¡pełnić swoją rolę. jako czynnik

W myśl tych wytycznych i i odpowiedzialny za produkcję i 
uchwał winniśmy przede wszyst- ] życie całego zakładu, 
kim dążyć do wzmocnienia trzo- j Taka jest pierwsza wytyczna w 
nw proletariackiego w kierów- j kampanii wyborczej. Naturalnie, 
nictwie organizacji partyjnych, j wytycznej tej nie należy sztywnie 
Biuro Organizacyjne poleca, aby i stosować. Nie oznacza ona byna.i- 
v  zakładach produkcyjnych i j ntniej. że nie należy wybierać do 
PGR-ach robotnicy zawodowo j władz partyjnych dobrych, wy- 
czynni stanowili. większość kie- J  różniających się pracowników u- 
rownictwa partyjnego, w  korni te- ' myślowych, robotników podwó- 
fach zaś miejskich i dzielnico- i rzowych, czy magazynowych. Wy 
wyęh partii — stanowili conaj- j tyczne określają zawsze ogólne 
mniej •/«, j zasady. Praktyczna realizacja

Jeśli wybory odbywają się np. i W  zasad musi uwzględnić kon­
na kopalni, to jest rzeczą pierw- j krotne warunki terenowe, 
szorzędnej wagi, aby,w kierów- \ Biuro Organizacyjne ustaliło 
nictwie organizacji kopalnianej i minimum stażu partyjnego, wy- 
byli w należytym stopftiu repre- j maganego od kandydatów na &ta- 
zentowani robotnicy pracujący ; nowiska sekretarzy podstawowych 
ped ziemią, jak: rębacze, łado- organizacji oraz sekretarzy i

członków komitetów gminnych, 
powiatowych, dzielnicowych, miej 
skich i «liewódzkielr w wyso­
kości od jednego do trzech i czte­
rech lat. Słuszność tej uchwały 
nie wymaga wyjaśnień. Wybie­
rając członków władz, winniśmy 
pamiętać o ich stażu partyjnym,
I to jest druga wskazówka na te­
mat tego, kogo należy wybierać.

Biuro Organizacyjne wskazuje 
również, kogo nie należy wybie­
rać ani do władz, ani jako dele­
gatów na konferencję. Nie wy­
bieramy byłych członków BBWR, 
OZON, ND, ONR, aktywistów 
ZZZ, syjonistów, funkcjonariuszy 
burżuazyjnego aparatu ucisku, a 
więc: policjantów, prokuratorów, 
związanych z sanację zawodowych 
oficerów, politycznej i wywiadów 
czej kadry AK, oficerów i podofi­
cerów armii Andersa, którzy byli 
związani z obozem londyńskim 
itp.

wadze i im podobni, Jeśli mowa ó 
fabryce metalowej i elektrotech­
nicznej to troską całej partyjnej 
organizacji zakładowej będzie, 
aby w jej kierownictwie; był! 
wykwalifikowani tokarze, freze­
rzy, szlifierze.

7 \ W  A R  C l " i

radziecko - norweskiej
umowy granicznej

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi, że w Oslo podpi­
sana została radziecko-norwe- 
ska umowa graniczna oraz urno 
wa o trybie regulowania incy­
dentów granicznych 

Umowę podpisał z ramienia 
ZSRR radca Majewski, a z ra­
mienia rządu norweskiego, gu­
bernator Gabrielsen.

Wybory prowadzone są pod 
hasłem: wzmacniania, proleta­
riackiego trzonu w kierownic­
twie naszych organizacji, wybie­
rania ludzi z odpowiednim sta­
żem partyjnym i ludzi ze spraw­
dzoną. przeszłością.
To jednak nie wystarczy. Biu­

ro Organizacyjne KC zwraca u- 
wagę jeszcze na to, że skład lu­
dzi. znajdujących się we wła­
dzach partyjnych, określa w znacz 
ne.j mierze oblicze organizacji i 
jej zdolność do realizowania u- 
chwal »najwyższego kierownictwa 
partii. Winniśmy więc pamiętać o 
tym. aby wybierać do władz to­
warzyszy zdolnych do realizowa­
nia linii partii.

A  jacy to towarzysze zdolni są 
do realizowania linii partii? Ta­
cy towarzysze, którzy dotychcza­
sową swoją postawą w  pracy dali 
dowody, że są oddani partii, ucz­
ciwi i szczerzy, że są świadomy- 
mi i przodującymi ludźmi w par­
tii, że są nieubłagani wobec wro­
ga klasowego, że potrafią kiero­
wać organizacją i wytyczać jej 
zadania, że potrafią prowadzić za 
sobą bezpartyjnych, że nie boją 
się krytyki swej działalności ze 
strony robotników i nie tylko nie 
będą jej tłumić, ale będą ją po- j 
budzać, będą aktywizować par- j 
tyjnych i bezpartyjnych robotni- !; 
ków.

Wybieramy więc do władz par- 1 
tyjnych najlepszych towarzyszy, j 
którzy rozwijają demokrację wew ! 
nątrzpartyjną, w  oparciu o nie­
skrępowaną krytykę, ó' oddolną 
kontrolę mas, potrafią' przepro­
wadzić w' swoim zakładzie pracy 
linię kierownictwa naszej partii.
I to jest czwarta wytyczna, którą 
kierujemy się w  kampanii wy­
borczej do władz partyjnych.

Jak wykazują dotychczasowe 
doświadczenia, w  większości or­
ganizacji partyjnych, w  których 
odbyły się już wybory — wytycz­
ne Plenum i Biura Orgąnizacyj-

partyjnych gatunków miczurmowskich owoców
—  « * » »  — b jwzbogaci plony północnych kołchozów Z S R R

. . .  A T . ,wprowadzone w życie. Na zebra i Sukcesy Centralnego Laboratorium Genetycznego
niach tych wysuwano kandyda- i 
tów, odpowiadających wymaga­
niom postawionym przez uchwa­
ły kierownictwa partyjnego, ży­
wo dyskutowano nad tymi kan­
dydaturami, zastanawiano się nad 
ich życiorysami, badano sumien­
nie ich przeszłość i ich zdolność 
do kierowania życiem organizacji 
partyjnej. Zebrania wyborcze
odrzucały kandydatury łudzi,
którzy nie powinni wejść w skład 
Władz partyjnych.

W niektórych jednak organizac­
jach partyjnych okazało się, że 
zebrania wyborcze nie były nale­
życie przygotowane, nie zapozna­
no ogółu członków partii z uchwa 
łą B. O. i instrukcją KC w spra­
wie wyborów, Taki brak przygo­
towania nie mógł wpłynąć dodat­
nio na przebieg zebrania wybor­
czego i na wynik wyborów.

Stąd wniosek, że organizacje 
partyjne winny z całą staranno­
ścią i dbałością przygotować ze­
brania wyborcze.
I to jest piąta wytyczna w to­

czącej sie obecnie kampanii wy­
borczej do władz partyjnych. AR.

MOSKWA (PAP). Rok 1949 
był okresem dalszych sukcesów 
Centralnego Laboratorium Ge­
netycznego im. Miczurina, któ­
re wyhodowało nowe wspania­
łe gatunki owoców i jagód, przy 
stosowane dla obszarów klima­
tu kontynentalnego.

Uczniowie wielkiego uczonego 
rosyjskiego Iwana Miczurina 
kontynuowali w roku 1948, pra­
ce, rozpoczęte przez wielkiego 
odkrywcę. Zbadano ponad 60 ga

ni i oddano, je następnie ra ­
dzieckim kołchozom " central­
nych i północnych okręgów kra 
ju. Gatunki te są niezwykle od­
porne na mrozy.

Jednocześnie pracownicy in ­
stytutu wyhodowali nowe gatun 
ki odpornych na chłody i mróz 
dyń, arbuzów, porzeczek, gru­
szek, agrestu itd. Laboratorium 
Genetyczne współpracuje ściśle 
z kołchozami, pomagając im w

tunków miczurmowskich jabło- oswajaniu nowych kultur.

Tajemnicze „dodatkowe przyczyny“  nie są fradne do odgadnięcia

W ystawa o życiu w  Polsce Ludowej
przeszkadza władzom  angielskim  w Berlinie

BERLIN. PAP. Polska Misja 
Wojskowa zwróciła się w  czerw­
cu 1949 r. do Brytyjskiej Komisji 
Kontroli w Berlinie, z zawiado­
mieniem, że Polskie Biuro Infor­
macji Prasowej w Berlinie wyna-

Robotnicy francuscy w walce o pokój
rezolucje — protesty u: całej Francjiuuece•

PARYŻ, "  portach, ta brykach i innych zakładach pra- 
z każdym dniem rozszerza się akcja w obronie po- 

koJu. której konkretną formą na poszczególnych odcinkach stała 
srę walka przeciw fabrykacji i transportowi sprzętu wojennego

wam wasi ministrowie oraz pra­
wicowi przywódcy, waszych, -/.wiąz 
ków zawodowych, naród francu­
ski, ą przede wszystkim.masy pra 
eujące, nie chcą prowadzić woj­
ny w imię interesów kapitalistów. 
Francuscy robotnicy portowi 
wzywają was, byście nie załado­
wywali sprzętu wojennego, prze­
znaczonego dla Francji“.

Robotnicy zakładów Four.re et 
Khode w Viiieneuve powzięli jęd 
nogłośnie uchwałę, w  której do­
magają się zmniejszenia budżetu 
wojennego i zaprzestania wojny 
w Indochinach.

Unia CGT w La Roehclle przy­
jęła rezolucję, solidaryzując się 

z akcją robotników portowych i 
szeregu fabryk, którzy odmówili 
pracy nad fabrykacją względnie 
przewozem broni.

Podobną decyzję powzięli rów- 
• r.ież marynarze floty handlowej 
w La Rochelle. zapowiadając, opór 
\vobe<i -wszelkich prób ładowania 
broni w porcie La Pallice.

Bojownicy o wolność i  pokój 
w Grenoble skierowali do posłów
departamentu listy z prośbą, aby 1 w  współczesnym 
interweniowali w  parlamencie na 1 niem ieek im  1
rzecz odwołania francuskiego kor 
»«su  ekspedycyjnego z Indochln.
/.a zakazem bomby atomowej oraz 
przeciw remślifaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Wielka Brytania obawia się
amerykańskiej „pomocy“ trolskoiuej 
stwierdza dziennik belgijski

BRUKSELA. PAP, Dziennik bel , Takie również cele przyświecają 
gijski „La Librę Belgictue“ za- j Stanom Zjednoczonym wobec In-
mieszeza artykuł, w którym ko­
mentuje rozdźwięki między W. ! 
Br.vtanią i Stanami Zjednoczony- 1 
mi w  związku z planem am ery-; 
kańskiej „pomocy wojskowej“  dla I 
Anglii. i

Rozdźwiękj te pisze dzień-

ż,wiązek Kobiet Francuskich w 
departamencie Iserc skierował do 
kolejarzy oraz robotników porto­
wych listy, wzywające ich, by nie 
wyładowywali i nie przewozili [ 
broni, przeznaczonej do Indochin, 
i by dpnmgąIi'Śię*ź^ri^St'ańiM’"pró 
dukcji sprzętu wojennego przez 
fabryki francuskie,

Rady związkowe robotników 
portowych i marynarzy w  Nan­
tes zadecydowały jednomyślnie 
powstrzymać się od załadowywa­
nia i transportu broni.

nik — dotyczące ogólnych próbie ) 
mów politycznych są poważniej­
sze niż można było oczekiwać. We 
dług dziennika główną ich przy­
czyną jest sprawa stopnia nieza­
leżności Anglii. Anglia nie chce 
brać na siebie żadnych nowych 
zobowiązań politycznych, które 
mogłyby ograniczyć jej wpływy 
na arenie międzynarodowej,

Stany Zjednoczone

donezji. USA zamierzają udzielić 
poważnych kredytów marionetko 
wemu rządowi Hattai 

Wszystkie te fakty konklu­
duje dziennik — poważnie niepo­
koją Anglię i utrudniają zawar­
cie dwustronnego układu anglo- 
emerykańskiego o „pomocy woj­
skowej“ dla Anglii..

je.ło przy Kurfuerstendamm w 
brytyjskim sektorze Berlina lo­
kal na urządzenie stałej wysta­
wy. obrazującej życie w Polsce.

Brytyjska Komisja Kontroli od 
mówiła zgody tia zatwierdzenie 
wynajmu tego lokalu, zaganiając 
się „brakiem pomieszczeń“ w  Ber 
linie, mimo, że Polska Misją W oj­
skowa bez trudności znalazła lo­
kal do wynajęcia na zasadzie nor 
malnej umowy,

Szef Polskiej Misji Wojskowej 
wystosował do zastępcy brytyjs­
kiego gubernatora wojskowego ge 
nerała Mac Leana notę, przyta­
czając fakty wyraźnie zadające 
kłam twierdzeniu władz brytyj­
skich, żc „nie ma pomieszczeń 
wolnych dla wystawy“ i prosił o 
zgodę na jej urządzenie.

W odpowiedzi dowódca brytyj­
skiego sektora Berlina gen. Bour- 
ne nadesłał pismo stwierdzające, 
że istnieją jeszcze „dodatkowe 
przyczyny“ , z powodu których u- 
rządzenie tej wystawy jest „nie­
pożądane“ w? brytyjskim sektorze 
Berlina,

it

kierowników poszczególnych de 
zamierzają j legacji krajów demokracji ludo- 

utr walić- swe- -wpływy w Afryce i i wej na uroczystości związane z 
Azji. Z  tego punktu widzenia na- i ™-lcciem «rodzin; generalissi-

leży oceniać obecne rokowania I a r ^ ^ i w i e f a S ^ y ę z e ń ^ 6nó- 
między Stanami Zjednoczonymi i , woroczne, złożone mieszkańcom 
frankistowską Hiszpanią na te- j Moskwy przez kierowników de* 
mat kredytów amerykańskich na legacji. W  tej liczbie znajduje
uzbroienie Hisznanii S1? r°wmez artykuł prhewodni-
uzbro.eme Hiszpana. j CSąceg0 delegacji polskiej, człon

Artykuł generała Witolda
na łamach „Moskowskij Bolszewik

MOSKWA (PAP). Dziennik, ka Biura Politycznego KC PZPR  
„Moskowskij Bolszewik“ zamiesz I —  Franciszka Jóżwiaka-Witol- 
cza na swych łamach artykuły - da p t. „Sztandar internacjona

lisimi proletariackiego“

~
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Anna Seghers - bnjnwniczka o demokratyczne Niemcy
pisarstwie walczącej o prawo--- . . ..„j „ ^>u,w do życia i iwycli

a mam na myśli j sprawiedliwość społeczną. j sza z nich jest bezsprzecznie
„ wych dziewcząt“ . Najdoskonalej-

pisarstwo demokratyczne, gdyż! [„Siódmy krzyż“
tylko ono reprezentuje obecnie w j Bohaterami „Ocalenia“ są gór- „Siódmy krzyż“ kreśli obraz 
Niemczech trwały i twórczy doro niej' Zagłębia Ruhry. Rzecz dzieje, społeczeństwa niemieckiego z cza 

i kek literacki —- wielką rolę od- się w latach trzydziestych, w okre | sów dyktatury hitlerowskiej. Pi-
Rada Miejska w  Cambrai (Nord) I f P * .  twórczość Anny Seghers. sie ostrych walk politycznych, j sarka oddaje w tej powieści całą

powzięła jednomyślnie rezolucję Pier'vsza powieść „Powsta-, Okres ten, jak wiadomo, zakończył j prawdę historyczną, niczego nie 
domagającą się aby przedstawi- i I“ * « ’‘ »“ ków ze St. Barbara“ by- i się zagarnięciem władzy przez fą- upiększa, kierując się bolesnym
ciel Francji w  ONZ złożył na ' ■ niecodziennym zjawiskiem. Bjr- szyzm. Powieść nosząca optymi- i nieraz samokrytycyzmem,
najbliższej ' sesji tej organTzac.il i ■ W „Siódmym krzyżu“ Seghers
projekt wyjęcia z pod prawa bro i *  u ♦ t̂an0Wlł k.onfilk t , st?;w»a. tragedię niemieckiej klasy . rySUje koleje losu siedmiu ant.y- 
ni atomowej. ; ! ł;°botnic2eJ- JOJ klęskę i ujarzmię- i f aszystów, którzy uciekają z hit-

Robotnicy stalowni Orans wf ' ką literaturę mieszczańską pomi- i nie przez kapitał. Opisuje dzieje
Lyonie wywalczyli dzięki 3-dnło- i ;iany iu,b wypaczany. W  tej książ- ] siedmiu górników, zasypanych
wemu strajkowi, że dyrekcja sita- : cc’ }ve wszystkich później- podczas katastrofy w kopalni zwa
sowała przyjęte uprzednio zamó- ! szych , <“ -ielack Anny Seghers, łami węgla i walczących rozpacz-

lerowskiego obozu koncentracyj­
nego, szczuci i tropieni przez o 
prawców obozowych.

aparatem faszystowskim budzi w 
ludziach uśpione lub przygniecio­
ne pragnienie walki i wiarę w mo 
żliwość walki.

Rozproszone wysiłki antyfaszy­
stowskie nie dały rezultatów, po­
tęga hitlerowska została dopiero 
od zewnątrz rozbita, ale ich bo­
haterstwo było niezaprzeczalnym 
i ważkim elementem w walce, kto 
rą niemieccy antyfaszyści wiedli 
w przeszłości i którą z pełnym 
rozmachem wiodą obecnie. W na­
szkicowanych przez Annę Seghers 
postaciach niemieckich konutni-

wiewie na fabrykację sprzętu wo­
jennego.

Metalowcy III, IV i X dzielni­
cy Paryża na wspólnym zebraniu 
uchwalili tekst listu, w którym 
wyrażają solidarność z pracowni­
kami huty metalowej w Mohtu- 
pet w związku z ich odważną 
kampanią przeciw przygotowa­
niom wojennym.

Związek francuskich robotni­
ków' portowych skierował do a- 
merykańskie-j Federacji robotni­
ków portów atlantyckich Ust, 
który stwierdza nr. In.:

„Wbrew temu, co opowiadają

Nadzwyczajne zebranie
O d d z i u ł u  M o r s k i e g o

Związku Zaw. Dziennikarzy RP
W związku ze zbliżającym się 

terminem III walnego zjazdu de­
legatów Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP. Zarząd Oddzia­
łu Morskiego powiadamia wszyst­
kich członków i aplikantów, że 
w niedzielę, dnia 3 stycznia br. 
o godz. 11, odbędzie się w  lokalu 
związku wr Sopocie walne nad­
zwyczajne zebranie Oddziału. Ce­
lem zebrania jest dokonanie wy­
boru delegatów na zjazd i zajęcie 
stanowiska wobec projektu nowe 
go statutu Związku.

Obecność wszystkich członków 
aplikantów związku obowiąz­

kową.

przemówiła prawda codziennego Hwie z czarnym żywiołem. Robot- 
życia, doszedł do głosu bunt wy- niey zostają uratowani, ale ich o- 
syskiwanych, upominała się o calenie jest problematyczne. Dosia 
swe prawa ciężka dolą ludzi pra-1 ją się w szpony kryzysu, bezro- 
cy. Kunszt artystyczny łączył się , bocia, wyzysku i nadchodzącego 
tu z doskonałym znawstwem sto-! faszyzmu.
sunków społecznych i duszy ludz- i Dzisiejsza krytyka niemiecka 
kiej. „Powstanie rybaków“ zwia- zgodnie podkreśla aktualność „O-
ritowalo niepospolity talent, który 
pogłębił się i sprecyzował w 
dwóch następnych powieściach: w
. Towarzyszach życia“ i. w ..Oca­
leniu”'.

„Towarzysze życia" ukazały

czeka daremnie na swoją ofiarę.
Historia ucieczki więźniów słu­

ży autorce za tło przejmującegocałenia“ . napisanego przed dzic
sięciu laty. Widzi w nim ostrze-1 opisu rzeczywistości niemieckiej 
zenie dla niemieckiej klasy robot- i «raz okropności hitlerowskich obo 
niczej w strefach anglosaskich, < zów koncentracyjnych. Autorka po 
gdzie musi ona strzec się dawnych kazała aktywnych i ociekających 
błędów, jeśli nie chce ponow nie ] krwią faszystów oraz spokojnych 

się na rok przed dyktaturą hitle- paść ofiara odradzającego s i ę  tam j mieszczuchów aprobujących swoim 
rawską, „Ocalenie“ zaś zostało j faszyzmu.' ' j milczeniem lub gestem Piłata bes-
opublikowane w roku 1937 już na | „Ocalenie*« jest głęboką analizą 1 tialstwa  ̂ zbrodnią hitlerowskiej, 
emigracji, a po raz pierwszy w [ przeszłości grożącej nawrotem. W ; Obraz niemieckiej rzeczywistości 
Niemczech w dziesięć lat; później, j tej dramatycznej, doskonale skom- ' syntezą pospolitej zbrodni,
po powrocie pisarki do kraju, ponówanej i pouczającej powieści 
„Ocalenie“ rozwija wątki zawią- , czytelnik, a zwłaszcza niemiecki, 
zane w „Powstaniu rybaków“  a i znajduje obecnie wiele materiału 
snujące się poprzez „Tranzyt“ , i (¡o rozmyślań i odczytuje postulat,
„Wycieczkę, martwych dziewcząt“  ̂solidarnej i bezkompromisowej 
do „Siódmego krzyża“  i opubliko- j walki z błędami przeszłości, 
wanej niedawno w Polsce powieś- j Lata dyktatury hitlerowskiej 
ci „Umarli pozostają młodzi*“. i były dla Anny Seghers okresem 

We wszystkich tych dziełach długiej tułaczki, która wiodła 
zmienia się środowisko, zmieniają! przez Paryż, przez pola walki re- 
się ludzie i  ich dramaty. Ale za- publikańskicj Hiszpanii, znowu

frnnflStrt “knAiAw/ntz ..._! iH,7£a/ Prnńpio i mrosr/nia m«?«1/

i stów, zwłaszcza w głównych boha 
Sześciu z nich dostaje się w rc- , terach Georgu Heislerze i Wallau, 

cc ścigających i zawisa na krzy- •! nie kryje się, fikcja i kaprys wy­
żach postawionych przez komen- 1 ob raźni artystycznej, lecz prawda 
danta na dziedzińcu obozu, siódmy historyczna, realne losy i realne 
zaś zdołał się uratować i uciec za fakty. „Siódmy krzyż“ jest hol- 
granicę. Siódmy krzyż w obozie dem pisarskim dla walczących na

pozornie straconej pozycji antyfa- 
szystów niemieckich. Ale i czymś 
«.rięcej. Spojrzenie autorki nie 
zwraca si<? jedynie w przeszłość. 
W tej księdze zbrodni i martyro­
logii niemieckiej uczciwy Niemiec 
znajdzie również odpowiedź na; 
problemy doby obecnej. Albowiem 
światła przedzierające się przez 
pomrokę. przeszłości wskazują wy 
raźnie drogę na przyszłość. Jest 
to droga jedyna, droga wiodąca 
do politycznego i ciuchowego od­
rodzenia Niemiec: droga wałczą­
cego proletariatu.

/ ROMAN KARST.

sadnlczy konflikt społeczny — ! przez Francję i wreszcie przez 
walka klasy robotniczej z kapi- Meksyk.

klasowego egoizmu burżuazji, 
tchórzostwa mieszczaństwa, inte­
ligenckiego zakłamania i kompro 
misowości. Anna Seghers nie l-e- j 
tuszuje cieni, przeciwnie roztacza 
icłi całą gamę, dając trafną ana­
lizę społeczną i historyczną epoki.

Ale pośród tego morza ciemno­
ści widać również światełka. Nie 
jest ich. wiele, ich blask z trudem 
przedziera się przez pomrokę, 
wszelako jest prawdziwy, nie

Glosach pewnej obietnicy
przedwyborcz ej

Podczas kampanii wyborczej 
vj roku 19ĄS przywódcy labuu- 
rzyetowaey (/łasili szeroki pro- 
gram budownictwu mieszkanio­
wego, obiecywali rozwiązać 
radykalnie tę palącą, dla Anglii 
sprawę. Labourzyści przyrzekali 
wówczas budować co roku Ą00 
tys. mieszkań. Zważywszy, że lu- i 
bourzyści znajdują się u steru i 
władzy od lal, w myśl ich 
obietnicy ilość ilowow¡/budowa­
nych mieszkań pou/inna wyno­
sić już 1.600 tysięcy. W rzeczy­
wistości jednak przez cały ten j 
czas zbudowano jedynie 650 tys. « 
mieszkań, w tej liczbie —  157 \ 
tys. pomieszczeń tymczasowych, I 
przeznaczonych do rozbiórki w i 
roku 1955. H". tern sposób „plan“ 
budownictwa . mieszkaniowego 
„wykonano“ w. niespełna. HO proc. 
Przy tym prasa angielska don o-j 
si. żc w wielu wypadkach robot-] 
tacy odmówili, przeprowadzki, da i 
nowych domów z powodu, zbyt. I 
wysokiego czynszu.
Dodać należy, żc w październiku 
■rb. At.tlec zapowiedział znaczną 
redukcję wydatków na. tzw. „erml 
społeczne“, m, in. również na bu! 
downictwo mieszkaniowe.

Zaostrzenie kryzysu, mieszku- i 
ulowego w Anglii świadczy v:u- 1 
mównic o antyludowyin charak­
terze polityki prawicowych so-j 
cjalistów. świadczy o tym. ile są 1 
warte ich demagogiczne obietni­
ce przedwyborcze.

Naród angielski „zawdzięcza“ ' 
stale pogarszanie się swej stopyi 
życiowej zobowiązaniom■ rządu 
labourzy Stawskiego, wynika ją- 
cym, z paktu atlantyckiego, a 
więc — wyścigowi zbrojeń, zwięlc 
szaniu sił zbrojnych, przcista- • 
czania wysp brytyjskich w ame­
rykańską bazę lotniczą;.

/  t S 9* O  f ł  T V

\o w e rekordy Pol/iki
ustanowili pływacy HZwiqzkowcau

LÓD ii, PAP. Sztafeta pływac­
ka „Związkowca —  Zryw“ zapo-

poprzedniego rekordu „Warty““ 
14,9 sek.Po wyzwoleniu Berlina! zwodzi i nadaje sens całości. ^ __

talizmem, a zwłaszcza z faszyz- przez wojska radzieckie Anna Seg ; „Siódmy krzyż“ jest bowiem książ ; iviedrtał*a ̂ próbe* r>obicią "rekordu
mem —  pozostaje ten sam. hers należała do pierwszych pisa- ką wzywającą do walki i ukazują- ! p0j^| sztafecie 4 V  100 m -t S Doskonałą formę, wykazał rów-

Albowiem „Rybacy ze St. Bar- rzy, którzy wrócili do ojczyzny, cą, ?e walka jest możliwa. Uciecz- dov/. należącego do poznańskiej uież n"; 1''an;r:i u pływak „Zw iąż-;
bara“ , robotnicy polscy, w-ęgier- Na emigracji pisarka stworzyła ką Heislera kończy się zwycię; „Warty“* ” *  ' . ‘ kowca ’ Boniecki, który dystans,
scy. włoscy, bułgarscy i chińscy z szereg interesujących dzieł, do któ stwem, bo znajduje on pomoc po- ” Próba "powiodła sie Sztafeta w 400 m' £t- Sr?biet> przepłynął w

- - - -  ..............  i cąąsie 5:5'0,8, czyli o przeszło 10
................... ' ego
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W trosce o dalszy postąp gospodarczy
â  t B o h r o b ą j ś  B f i r n c i f

Opublikowana wczoraj Uchwa 
ła Rady Ministrów w  sprawie 
zmiany plac oraz niektórych cen 
i taryf, wywołała duże wrażenie 
w terenie. Jest to w  pełni zrozu­
miale, gdyż uchwała ta w spo­
sób istotny wpłynie na kształto­
wanie się warunków pracy i bytu 
klasy robotniczei Polski.

Dziś, po zwycięskim zakończe­
niu planu 3-letniego, gdy zada­
nia wynikające z planu 6-Ietnie- 
Eo przechodzą z dziedziny teore­
tycznych rozważań do praktycz­
nej realizacji w  halach fabrycz­
nych, zagadnienie mobilizacji nie 
zbędnych w  związku z tym środ­
ków staje się palącą sprawą. Na 
nowym etapie rozwoju naszej go 
spodarki narodowej nie można 
już liczyć na działanie nadzwy­
czajnych okoliczności, na korzy­
stanie z rezerw powstałych poza 
normalnym procesem produkcyj­
nym. Wyczerpały się bowiem re­
manenty powojenne i dziś rozbu­
dowa gospodarki narodowej, po­
stęp w produkcji, 3 tym samym 
• 'nrawa, materialnych warunków 
bytu mas pracujących może na- 
"lepić jedynie w oparciu o środ­
ki nagromadzone w procesie pro­
dukcji. Aby przemysł mógł do­
starczać środków niezbędnych dla 
własnej rozbudowy t dla inwesly 
cli w innych dziedzinach gospo­
darki, musi on być rentowny. O- 
znacza to w praktyce, że produk­
ty przemysłu nie mogą być sprze 
dawane poniżej kosztów własnych 
wytwórczości. Do niedawna pań­
stwo nasze tolerowało nienormal­
ny stan rzeczy, gdy szereg pod­
stawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej pracował z deficytem, jak 
hutnictwo, kolej i inne. Ułatwiało 
to niewątpliwie proces odbudowy 
w innych gałęziach, ale musiało 
osłabić ich własne perspektywy 
rozwojowe, co na dłuższą metę 
nie może się odbywać bez szkody 
dla całości gospodarki narodowej. 
Powstałe na skutek tej polityki 
deficyty musiały rzecz jasna, być 
pokryte, pokrywało je państwo z 
ogólnych rezerw, które zostały 
zużyte w procesie odbudowy.

Podobnie bez oglądania się na 
rachunek gospodarczy była rea­
lizowana polityka płac. Pragnąc 
okazać pomoc klasie robotniczej, 
w najtrudniejszym dla niej okre­
sie pierwszych lat powojennych, 
państwo godziło się na znacznie 
szybszy wzrost realnych plac ani­
żeli wydajności pracy. Place re­
alne wzrosły w okresie planu 3- 
lotniego średnio o 100°/», podczas 
gdy wydajność pracy średnio tyl­
ko o około 60°/(i. Powstałe stąd de

ficyty musiały być pokrywane 
przez państwo. W istocie rzeczy 
stosunek powinien być odwrot­
ny, wzrost wydajności powinien 
wyprzedzać wzrost plac i tym sa­
mym terować drogę obniżce cen.

Ta dysproporcja między wzro­
stem płac a wydajnością pracy 
spowodowała jeszcze dodatkowe 
trudności. Wywołała ona bowiem 
zwiększenie zdolności nabywczej 
ludzi pracy i wzrost ich wymagań 
odnośnie jakości wyrobów, pod­
czas gdy możność ich zaspokoje­
nia pozostała w  tyle. Nastąpiło 
w ten sposób zwichnięcie równo­
wagi między podażą a popytem. 
Ten stan rzeczy doskonale wyko­
rzystywali paskarze i elementy 
pasożytnicze, wykupując pewne 
towary i sprzedając je później po­
wyższej cenie. Normalnym regu­
latorem stosunków rynkowych w 
takich warunkach stawał się o- 
gonek. do którego ludzie pracy nie 
mieli dostępu.

Uchwała Rady Ministrów kła­
dzie kres tym wszystkim anoma­
liom. Ustalając ceny rentowne 
dla przemysłów i usług, które 
pracowały dotychczas ze ’stratami, 
umożliwia ona wprowadzenie su­
rowej państwowej dyscypliny fi­
nansowej i zmusza poszczególne 
zakłady pracy oraz całe gałęzie 
produkcji do prawidłowego gospo 
darowania, inwestowania i likwi­
duje nienormalny stan utrzymy­
wania ..cieplarnianych1* warun­
ków dla jednych kosztem dru­
gich. Likwidując nienormalny 
stan na odcinku mięsa, uchwala 
nie tylko odciąża skarb państwa, 
który wypłacał miliardowe sumy 
na pokrycie różnicy między cena­
mi detalicznymi a hurtowymi, 
płaconymi dostawcom, ale kła­
dzie kres wszelkiej spekulacji o- 
raz takiemu nienormalnemu zja­
wisku. że nieraz mieszkańcowi 
wsi opłacało się sprowadzenie 
mięsa z miasta, gdyż tam ono 
było tańsze.

Przeprowadzając posunięcie tak 
niezbędne z punktu widzenia dal 
szego rozwoju gospodarki naro­
dowej i realizacji zadań planu 
6-letniego, rząd nasz w całej roz­
ciągłości zabezpieczył potrzeby 
ludzi pracy. Przewidując ogólną 
5-proc. podwyżkę płac i zwiększe­
nie dodatku rodzinnego dla naj­
niżej uposażonych kategorii ro­
botników, rząd umożliwia całko­
wite pokryeie wzrostu wydatków 
związanych ze zmianą cen. Przy­
toczone w dzisiejszym numerze 
gazety naszej przykłady zaczerp­
nięte z różnych ośrodków robot­
niczych wyraźnie przekonywują o 
tym, że ludzie pracy dzięki pod­
wyżkom nie tylko pokrywają

wzrost wydatków, ale tu i ówdzie 
poprawiają swą sytuację.

Ostatnia uchwała Rady Mini­
strów poza omawianymi wyżej 
korzyściami dla gospodarki naro­
dowej i dalszego jej rozwoju u-

mentów będą niewątpliwie czynio­
ne próby zyskiwania sobie „popar 
eia“  wśród ludzi pracy. Będą one 
usiłowały wypaczać intencję rzą­
du i wywołać tu i ówdzie współ­
czucie dla siebie. Uchwała rządu

możliwi ponadto poważne ograni- wytycza jednakże wyraźną linię
czenie przywozu z krajów kapita­
listycznych, surowców, za które 
państwo musi płacić w dolarach 
i funtach. Znaczne podwyższenie 
cen na najwyższe gatunki wełny 
spowoduje przesunięcie popytu na 
inne wyroby włókiennicze, któ­
rych ceny albo wcale nie zostały 
podniesione, lub wzrosły w mniej 
szym stopniu. Nie wyniknie z te­
go żadna szkoda dla ludzi pracy, 
a państwo zdobędzie większą 
swobodę w handlu zagranicznym 
niezbędną dla realizacji naszych 
planów gospodarczych.

Uchwała Rady Ministrów godzi 
natomiast boleśnie —  i to było zre 
sztą jej intencją —  we wszelkie 
elementy spekulacyjne, żyjące z 
wyzysku, którym przyjemnie było 
korzystać z taniości szeregu arty 
kułów narówni z ludźmi pracy, z 
interwencji państwa w kształtowa 
niu się cen, jak w wypadku mięsa 
itp. Zaboli ich przede wszystkim 
fakt, że uchwała ta izoluje ich 
od łudzi pracy. Pragnąc nadal na­
bywać najwyższe gatunki wyro­
bów włókienniczych czy wędlin bę 
dą musieli drożej płacić za luksus,

podziału między wyzyskiwaczami 
i spekulantami, a ludźmi uczciwej 
pracy. Obowiązkiem organizacji 
partyjnych, związkowych i innych 
organizacji społecznych jest prawi 
dłowo naświetlać treść uchwały 
rządu i przeciwdziałać w porę dy­
wersji wroga.

Klasa robotnicza w oparciu o 
doświadczenie ubiegłego okresu, 
widząc swe własne osiągnięcia gos 
podarcze, polityczne i kulturalne, 
zdobyte na przestrzeni kilku lat 

i wolności rozumie, że uchwała rzą­
du i znajdujący się w jej założe­
niu kierunek polityczno-gospodar­
czy, otwiera przed nią perspekty­
wy postępu, rozwoju i poprawy by 
tu materialnego.Rozwijając współ' 
ząwodnictwo pracy, upowszechnia 
jąc ruch racjonalizatorski, przekra 
czając normy produkcyjne, klasa 
robotnicza podniesie „wydajność i 
obniży koszty własne produkcji. 
Opierając się o doświadczenia zwy 
cięsko zakończonego planu 3-let- 
niego ludzie pracy wcielając w ży 
cie zadania planu sześcioletniego,

] stworzą warunki dla systematycz-
podczas gdy ludzie pracy otrzy- j nej obniżki cen, a tym samym dla 
mają sprawiedliwe wyrównanie ’ dalszej poprawy materialnych wa 
pieniężne, pokrywające zarządzo- ; runków bytu najszerszych mas. 
ną zmianę cen. Ze strony tych ele | ’ J. G.

W rocznicę proklamowania Ludowej Republiki Rumuńskiej dnia 
30 grudnia ub. roku odbyta się w Warszawie iv sali Teatru, Pol­

skiego uroczysta akademia.
Na zdjęciu —  prezydium akademii —  przemawia min. Henryk

Świątkowski.

Nowe place z nadwyżką pokryły zmienione ceny
©  © Z « € I

i zjjska na czjjsîo 23 tys. z ł  rocznie
Uchwała Rady Ministrów o podwyżce płac oraz zmianie cen 

niektórych artykułów została z całym spokojem i pełnym zrozu­
mieniem jej intencji przyjęta przez świat pracy Wybrzeża.

Zadaliśmy sobie trud przeanalizowania wraz z ludź­
mi pracy z różnych zakładów, różnych kwalifikacji i śro­
dowisk robotniczych Gdańska i Gdyni, ludźmi obarczony-mi liczny­
mi rodzinami, jak będą się obecnie kształtowały- ich budżety do­
mowe. Wyniki w całej rozciągłości potwierdzają oświadczenie rzą­
du, że 5-procentowa podwyżka zasadniczych płac i dodatków ro­
dzinnych dla osób, których zarobki nie przekraczają minimum zwoi 
nionego od podatku od wynagrodzeń —  z nadwyżką pokryje nie­
znaczny wzroszt kosztów utrzymania, spowodowany podwyższe­
niem niektórych cen.

Klasa robotnicza Wybrzeża w ostatniej uchwale Rady Mini­
strów- widzi słuszne i konieczne posunięcie Rządu, zmierzające 
do prawidłowego uregulowania cen rynkowych, zapewnienia ren­
towności każdej dziedziny gospodarczej działalności państwa, ja­
ko jednego z warunków zwycięskiej realizacji planu 6-letniego.

Będą żjjli jak dairniej

Drogie materiały wełniane
ich nie interhsngą

Franciszek Sierocki, starszy i i drą niesamowicie Na wszelki 
przodownik Gdańskiego Oddzia ! wypadek dla wyrównania ceny
łu „Portorobu“ , mieszka przy ul. 
Starowiślnej Nr 6a m. 1 w No­
wym Porcie. W utrzymaniu ro­
dziny, tj. żony i dwojga dzieci 
pomaga mu 18-lctnia córka, ro 
bot-ica budowlana. Zarabia ona 
średnio 8 tys. zł miesięcznie; 
razem z zarobkiem ojca dochód 
miesięczny rodziny wynosi 30 
tys. zł.

5o/0 podwyżka płac na wy­
równanie cen artykułów mięs­
nych i włókienniczych w y  n ie  
s ic  1500 zł. Rodzina spożywa 
przeciętnie 1,5 kg tłuszczów 
zwierzęcych —  słoniny i smal­
cu —  w ciągu miesiąca, a po­
za tym 6 kg wołowiny i 6 kg 
mięsa wieprzowego. Po podwyż 
ce cen obciąża to budżet rodzi 
ny dodatkową sumą 600 zł 
miesięcznie. Pozostaje suma 900 
zł na wyrównanie ceny mate­
riałów włókienniczych.

Franciszek Sierocki na co- 
dzień używa ubrania robocze­
go, które dwa razy w roku o- 
trzymuje w „Portorobie“ . Z te­
go też powodu nie często ku­
puje sobie lepszą odzież, tzw. 
odświętną. Jak twierdzi, jeden 
garnitur wystarcza mu na 3 
lata.. Cena średniej jakości gar 
nituru zmieniła się nieznacz­
nie, z tego też powodu, do­
datkowe obciążenie wyniesie u 
niego nie więcej niż 50 zł mie 
sięcznie.

Żona Sierockiego kupuje w 
ciągu roku jedną suknię weł-

materiałów kupowanych na 
ubrania dla chłopców przezna­
czamy po 100 zł miesięcznie.

W ten sposób z 50/0 podwyż­
ki płac po potrąceniu łącznej 
sumy dodatkowych wydatków, 
wyposząćej 450 zł u o z o s t a ­
j e  j e s z c z e  450 żł m i e s i ę ­
c z n i e ,  co  s t a n o w i  5400 
zł r o c z n i e .  Rodzina Sieroc 
kich zyskała w ten , sposób na 
podwyżce płac. (ni)

jeszcze cos me
Przodownik „Portorobu“ Anto­

ni Derda wraz z 6-cioosobową ro­
dziną mieszka w Nowym Porcie 
przy ul. Wyzwolenia Nr. 26 m. 3. 
Dwóch jego synów —  20-letni A l­
fons i 22-letni Paweł pracują je­
den w „Pagedzie“ , drugi w Stocz 
ni, zarabiając w sumie 22. tys. zł. 
Zarobki Antoniego Derdy prze­
kraczają niekiedy zarobki synów. 
Na utrzymaniu trzech pracują­
cych mężczyzn znajdują się dwie 
dziewczynki, 10-letnia Magda i 
5-letnia Renata oraz żona Anto­
niego Derdy —  Anna.

5-procentowa podwyżka zarób-, 
ków wszystkich pracujących człon 
ków rodziny w y n i e s i e  2 . 3 0 0 ’ 
z ł. Pobieżne nawet obliczenie, 
przeprowadzone z gospodynią do­
mu —  Anną Derdą, wykazuje, że 
podwyżka zarobków z r ó w n o ­
w a ż y  z n a d w y ż k ą  w z r o s t

im zostanie

Obliczył ivszystko dokładnie: 
i ia  g a rn s tu i*  s t a r c z y

,W  rurowni Stoczni Gdyńskiej 
pracuje tow. Jan Kotewicz, 36-let 
ni kowal zamieszkały w  Małym 
Kacku przy ' ul. Sandomierskiej 
nr 1 m. 21; ma na utrzymaniu 
żonę i 3 letniego synka Tadzia.

— Czytałem o tej uchwale i tak 
sobie właśnie kombinuję, czy też 
na tym co zarobię czy stracę. 
Więc tak —  liczy głośno. —- Za­
rabiałem dotychczas 12,5 tysięcy 
pensji zasadniczej. Do tego śred-

1 kg wieprzowiny na tydzień po 
*/* kg smalcu na tydzień
/s kg słoniny na tydzień

po
po

1 —- Tak — powiedział — to mnie
razem kosztowało 2760 zł miesięcz 
nie.A zobaczymy jak będzie teraz ? 

j Mięso wyniesie 1660 zł, do tego 
I smalec — 920 zł i słonina 880 zł 

nianą. 3 metry materiału iia ] razem 3360 zł. Równe 600 zł wię-
j ej uszycie będą obecnie droż­
sze o 1.200 zł, co pochłonie do­
datkowo 100 zł miesięcznie. Po­
dobnie przedstawia się sprawa 
z odzieżą dla pracującej córki.

„Dla chłopców w wieku 8 i 14 
lat nie warto kupować drogiego 
materiału na ubranie“ —■. twier­
dzi żona Franciszka Sierockie­
go. — Wyrastają g nich szybko

cej będę teraz wydawał na mięso 
i tłuszcze. Wiecie, to  m i j e s z ­
c z e  z o s t a j e  275 zł na  m i e  
s i ą c.

— No tak, ale wełna, podroża­
ła, — zauważył któryś ze spawa­
czy. — E, co ja tam tej wełny 
kupuję. Żonie ze dwie sukienki, 
(o one zdrożały po 150 zł na sztu­
ce, I dziecku ze dwa ubranka —

nio 5 tysięcy premii i 2.S00 dodat­
ku rodzinnego, razem dawało to 
po potrąceniach ok. 19 tysięcy na 
czysto, Teraz pensja zwiększy się 
o 625 zł j dodatek rodzinny o 250 
zł, razem 875 zł.

— Poczekajcie, zapiszę sobie co 
wydawaliśmy na mięso i tłuszcz. 
— Gdzieś z głębi kieszeni wyciąg 
nął ołówek i pisał na zabrudzonej 
kartce:

300 zł daje 1200 zł miesięcznie, 
420 zł daje 840 zł miesięcznie, 
360 zł daje 720 zł miesięcznie.

te nawet parę złotych staniały,
A tych tam luksusowych materia 
łów to i tak nie kupowałem. A 
jak miałem wydać na zv/ykłe u- 
branie 11 tysięcy to mogę dołożyć 
raz na rok półtora tysiąca, bo z 
tych pozostałych 275 zł napewno 
się tyle uzbiera“. Z uśmiechem 
bierze się tow. Kotewicz do dal­
szej roboty. Dobrze, że sobie 
Wszystko dokładnie obliczył.
T e r a z  wi e ,  ż e  u c h w a ł a  
r z ą d u  w y c h o d z i  na j e g o  
k o r z y ś ć .  I na korzyść setek I r z y ś ć 
i tysięcy takich iak on robotni- - 
ków, St, O. I

COS
cen  na a r t y k u ł y  m i ę s n e  
i t k a n i n y  w e ł n i a n e .  Ra
chunek przy tym jest prosty.

Rodzina spożywa przeciętnie 
8,5 kg tłuszczów zwierzęcych w 
ciągu miesiąca, nie licząc natu­
ralnie tłuszczów roślinnych. Po­
nieważ według nowego cennika 
cena. kilograma słoniny wzrosła 
o 80 zł., obciąża to budżet rodzi­
ny dodatkowo sumą 680 zł. Poza 
tym rodzina zużywa w ciągu mie­
siąca 8 kg mięsa wieprzowego i 
7 kg wołowego. Obciąża to bud­
żet dodatkową sumą 610 zł. Ra­
zem obciążenie miesięczne z po­
wodu zakupu artykułów mięs­
nych wzrasta o 1.290 zł miesięcz­
nie.

W ten sposób z sumy, uzyska­
nej przez podwyżkę płac, pozosta­
je jeszcze 1.000 zł miesięcznie, 
czyli 12 tys. zł ¡rocznie na pokry­
cie podwyżki cen artykułów tek­
stylnych. Ob. Anna Derda kupu­
je sobie średnio dwie suknie weł­
niane rocznie. Np. w roku ubieg­
łym kupiła ona na suknię mate­
riały w cenie 1.150 zł. i 1.500 zł 
za metr. Obecnie jeden z tych 
materiałów zdrożał o 100 zł na 
metrze a drugi o 200 zł. Obciąża ! 
to budżet rodziny dodatkową su­
mą 900 zł., w skali rocznej.

Synowie i mąż nie kupują ro­
boczej odzieży, ponieważ otrzymu­
ją ją w swoich zakładach pracy. 
Kupują natomiast odzież świątecz 
ną. W roku ubiegłym zarówno 
Alfons jak i Paweł uszyli sobie 
po garniturze z materiału w ce­
nie 3 tys. zł. za 1 metr, a poza 
tym spodnie utrzymane w tej sa­
mej cenie. Zmiana cennika na 
artykuły włókiennicze obciążyła 
rodzinę dodatkową, sumą 2.400 zł 
rocznic.

Podobna suma obciąża budżet 
rodziny przy wydatkach na odzież 
dla dzieci. IV sumie mamy zatem 
obciążenie wynoszące 900 zł, 2.100 
zł i 2.400 zł, czyli razem 5.700 zł 
rocznie. Licząc dalej, że na wy­
równanie cen odzieży dla głowy ( 
domu potrzeba również ok. *2.400 ! 
zł rocznie, otrzymujemy w rezul- ' 
tacie 8.100 zł rocznych obciążeń, j 
Wobec nadwyżki, wynoszącej 12 
tys. zł, rodzina tow. Derdy osią­
ga na zmianie płac i cen k o- 

m a t e r i a l n ą  w w y ­
s o k o ś c i  d o d a t k o w y c h  3900 
z ł  r o c z n i e .

Tow. Czesław Zelek jest ro­
botnikiem magazynowym w Sto 
czni Gdyńskiej. Mieszka w ba­
rakach stoczniowych w Gdyni 
przy ul. Czechosłowackiej Nr 
16, m 9. Rodzinę ma dużą. Żo­
na i 6-ro dzieci, z nich dwoje 
najstarszych 21-letnia córka 
Marta i 17-letńi syn Józef pra­
cują również w Stoczni Gdyń­
skiej.

Zarabiają: ojciec 12 tys. zł, 
syn i córka pa 10 tys. —  r a ­
z e m  p r z e c i ę t n i e  32 t ys .  
zł m i e s i ę c z n i e .  „My żyje­
my bardzo skromnie — opowia­
da, tow. Zelek. —: Tłuszczu uży­
wa się tyle co na okrasę i sma- 
rowanie chicha, mięso tylko na 
niedzielę. Wszystko razem wy­
nosi 4 kg smalcu, 2 kg. słoniny, 
4 kg kości i 2 kg mięsa wołowe­
go na miesiąc“ . Kosztowało to 
po starych cenach 2.900,—  zł 
miesięcznie —  obecnie wyniesie 
3.280. R ó ż n i c a  300,—  zł z o ­
s t a n i e  ' w y r ó w n a n a  z 
n a d w y ż k ą  5»/„ p o d w y ż ­
s z e n i e m  p ł a c y  i d o d a t ­
k i e m  r o d z i n n y m .

Sama płaca wszystkich trojga

zwiększy się o 1560,— zł do te­
go dojdzie 1000 zł zwyżki dodat 
ku rodzinnego. Razem gdyby ro 
dżina Zelków spożywała obec­
nie tyle samo tłuszczu i mięsa 
co dawniej zyska na zamianie 
2.260 zł miesięcznie.

„Prawdę mówiąc to niewiele 
co i odzieży kupowaliśmy do - 

j tychczas“ — mówi tow. Zelek 
! zapytany o wydatki na towary 
tekstylne.

2260 zł miesięcznie daje rocz­
nie przeszło 27 tys. zł. Ceny u- 
brań, kurtek i sukienek w tych 
gatunkach, które interesują 
tow. Zelka nie wzrosły zupełnie 
lub nawet obniżyły się.

Gdyby nawet 2 synowie kupili 
sobie w roku 1950 garnitury z 

| wełny 60o/0, które zdrożały o 
1700 zł każdy, to i tak rocznie 

! dzięki zmianie stawek płac i 
| cen rodzina Zelków u z y s k a ­
ł a b y  p r z e s z ł o  23 t ys .  zł 
n a d w y ż k i.

I Dla niewykwalifikowanych ro 
I botników, jak widzimy, zmiana 
I wyszła na dobre. St. O.

Nie żałują sobie iisiąsa I tłuszczu
a na ubranie leż nie zabraknie

Robotnicy portowi nie mogą o- 
kreślić ile miesięcznie wynoszą 
ich zarobki. „To zależy od tego, 
jak przychodzą statki i ile pro­
cent normy w yroim y“ —  mówi 
30-letni Wacław Świerszcz, za­
mieszkały w Orłowie, Światowida 
7 m. 1.

Stała pensja tow. Świerszcza 
wynosi 12 tys. zł miesięcznie. Do­
chodzi do tego 4.850 dodatku ro­
dzinnego na niepracującą żonę i 
dwoje dzieci: 5-łetniego Leszka i 
3-letnią Elżbietę.

Podwyżką cen na mięso i tłuszcz 
zwierzęcy tow. Świerszcz jest tro­
chę, skwaszony. Nic dziwnego. Ta 
niewielka robotnicza rodzina spo­
żywała 18 kg mięsa i tłuszczu 
zwierzęcego na miesiąc.

„To wcale nie jest za dużo — 
twierdzi tow. Świerszcz, 4 kg sło­
niny, 2 kg smalcu, 4 kg mięsa 
wieprzowego, 4 wolowego i 4 wy­
robów“, — kończy wcale pokaźną 
litanię. Za to wszystko płacił do­
tychczas 5.560 zł — teraz zapłaci 
o 860 zł więcej. Wprawdzie pod­
wyżka zarobku i dodatku rodzin­
nego z w i ę k s z y  j e g o  d o c h o ­
dy o 1.1 0 0 z ł m i e s i ę c z n ie,

n i e p o k o i  g o  j e d n a k ,  c z y
t e  2.880 z ł  rocznej podwyżki ja 
ka pozostaje po wyrównaniu różni 
ey cen mięsa wystarczy na pokry- 

| cie i'óżnić cen towarów fekśtyl- 
i nych ? Bo tow. Świerszcz ma śze- 
! roicie piany. Chce kupić w tym ro 
j ku porządne ubranie dla siebie: 
j takie za 17 tys., pochłonie to zna- 
! czną część nadwyżki. Z reszty 
i nie wie, czy uda mu się pokryć 
! różnicę ceny dwóch sukienek dla 
| żony, dwóch dla córeczki i dwóch 
i ubrań dla Leszka.
| „E  —  jak ty byś chciał, całą 
! wyprawę u’ jednym roku zakupić, 
| to pewnie, ie ci nie starczy. A 
rozłóż sobie na dwa lata, i  po­
radź żonie, żeby więcej używała 
oleju i, tłuszczu roślinnego, to zo­
baczysz, że ci się wszystko wy- 
równa i  jeszcze będziesz miał 
nadwyżkę“ — doradza Swiersz- 

I czowi bardziej doświadczony, star 
szy kolega.

Podrapał się w głowę tow. 
' Świerszcz: „Chyba tak trzeba bę 
| dzie zrobić — obliczał sobie coś 
| w pamięci to wtedy akurat 
! wyrówna mi się. jedno z drugim“ .

K.
3Bmmmmm -----------------------

PROSTY RACHUNEK
Robotnik warsztatów PKP na 

Zawiślu ob. Józef Iwański za­
mieszkały w Gdańsku przy ul, 
Skotnickiej 4, zarabia miesięcz­
nie ok. 20.000 zł. Ob. Iwański 
ma na utrzymaniu żonę i syna.

„Miesięcznie konsumujemy z 
rodziną 6 kg. słoniny, 3 kg mięsa 
wieprzowego i 3 kg. wolowego — 
mówi robotnik. •— Różnica mię­
dzy dotychczasową a obecną ce­
ną słoniny wynosi 80 zł., różni­

ca w cenie mięsa wieprzowegi 
50 zi., a wołowego 30 zł.“ 

Obliczamy więc: 6x30 — 480 zł 
3x50 — 150 zł 
3x30— 90 zł 

„W  skuli miesięcznej wynosi tc 
razem 720,-— zł.

Pięcioprocentowa podwyżk; 
daje mi 1.000 zł. P o z o s t a j e  
m i  w i ę c  m i e s i ę c z n i e  280 
zł., co w zupełności wystarczy, 
aby pokryć różnice cen, przy 

kusr.ie odzieży.“
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OSIĄGNIĘCIA CZTERECH SEZONÓW RODOWYCH
Wraz z ostatnim statkiem, 

który załadował w porcie Lu- 
lea ładunek rudy, przeznaczo­
nej dla polskiego hutnictwa, 
zamknęliśmy trzeci rok plano­
wej polityki na odcinku zwózki 
rudy dla hutnictwa naszego i 
czechosłowackiego. Wypada i 
należy podsumować osiągnięte 
wyniki i wyciągnąć wnioski na 
przyszłość. Zagadnieniu tran­
sportu rudy poświęcono dużo 
miejsca na konferencjach ro­
boczych w portach i w prasie.
W związku z przejściem prac}' 
naszych portów na zasady ko­
mercyjne należałoby przypo­
mnieć, że transporty rudy były 
pewnego rodzaju abecadłem, na 
którym założenia teoretyczne 
sprawdzane i korygowane osiąg 
mięciami, stwarzały podstawy 
do wyceny zdolności naszych 
portów, przydatności ich urzą­
dzeń, wydajności i możliwości 
racjonalizatorskich robotnika 
portowego.

Sezon obecny nie stanowi już 
problemu ani dla instytucji od­
powiedzialnych za wykonanie 
zwózki rudy w terminie, ani 
tez dla portowe na których 
ciąży obowiązek sprawnego 
przeładunku. Podsumowanie 
dzisiejsze jest stwierdzeniem 
zadawalającego stanu, tak w 
skali naszych portów', jak i w 
ogóle wr skali portów kontynen­
talnych, cieszących się dobrą 
renomą w manipulacji ładun­
kami masowymi.

Przypomnijmy sobie etapy, 
które doprowadziły nas do dzi­
siejszego zadawalniającego sta­
ny.

ROK 194«. — Gestia tran­
sportu była scedowana przez 
stronę polską na rzecz makie 
ra szwedzkiego, który nie zna­
jąc specyficznych warunków w 
naszych portach, frachtował' 
nieodpowiedni tonaż i niena­
leżycie rozplanowany w czasie, 
powodując zatory w portach, a 
w konsekwencji wysokie koszty 
transportu. Wynikały z tego 
straty podwójne — przepłaca­
nie transportu i zła opinia dia 
portów.

ROK 1947. — Gestia trans­
portu przechodzi w ręce pol­
skie. Zacięta konkurencja ze 
strony maklera szwedzkiego, 
który na skutek utraty frach­
towania rudy polskiej, a za­
chowując jeszcze frachtowanie 
rudy czeskiej, starał się spo- i ^48 r 
wodować fiasco poczynań poi- 1 1

ką dia nas korzyścią flota na­
sza została użyta w charakte­
rze interwencyjnym. Również 
w' roku 1948 eksperymenty pla­
nowanego rozłożenia zwózki 
r udy na zespół Gdańsk —  Gdy­
nia i Szczecin, przy zastosowa­
niu tonażu najbardziej odpo­
wiedniego dla tych portów, po- 
jW ierdzily słuszność założeń
wstępnych. Zamiast poważnych 
sum płaconych w poprzednich 
latach za przestoje statków, 
hutnictwo polskie i czeskie zys­
kało w roku 1948 ponad jeden 
milion koron szwedzkich z ty ­
tułu premii za pośpiech, cc 
stanowiło dodataowi pośrednie 
obniżenie kosztów transportu. 
Przystąpiono również do rozpra 
cowywania elementów; które 
mają niewątpliwy wp.yw r.a. 
konkurencyjność i atrakcyj­
ność portów, a mianowicie do 
wypracowania tekstu nowego 
charteru, przeznaczonego wy­
łącznie dia transportu rud 
skandynawskich przez porty 
polskie, charteru nowoczesne­
go, eliminującego naleciałości 
nieżyciowe, obce powojennej 
strukturze naszych portów. 
Wspaniałe osiągnięcia robotni­
ka polskiego i urządzeń porto­
wych w 1948 roku pozwoliły na j roku 
poważne podwyższenie dzien­
nej raty wyładowczej, której 
wprowadzenie w życie, z chwi­
lą rozpoczęcia sezonu przewo­
zów rudy w 1949 roku, umożli­
wiło nam uzyskanie niskiej 
sławki frachtowej i zabezpie­
czenie potrzebnego tonażu.

ROK 1949. —  Ładunki rudy 
stają się atrakcyjne dla arma­
torów zagranicznych. Pewność 
szybkiej odprawy statków, u- 
możliwiaj ąca przeprowadzenie 
dokładnej kalkulacji podróży, 
nienaganna odprawa statków 
w portach polskich, jasne roz­
graniczenie obowiązków' i od­
powiedzialności frachtującego i 
armatora, brak jakichkolwiek 
sporów —  oto osiągnięcia ostat 
niego sezonu rudowego. Dla 
zilustrowania powyższych wy­
ników przytaczamy kilka przy­
kładów.

Kszaltowunie się staioek 
frachtowych z portów, w któ­
rych ładowaliśmy przeważającą 
ilość rudy polskiej:

dy, koniec tegorocznego sezo­
nu stanowi zamknięcie etapu 
przejściowego, gdyż wyżej cyto­
wane w'yniki dostatecznie uza­
sadniły potrzebę dalszych po­
sunięć. Tekst nowego charteru, 
juz ustalony, zostanie wprowa­
dzony w roku 1950. Eliminuje­
my pośrednie korzyści czerpane 
przez importerów rudy z pre­
mii za pośpiech, za to

kuch korzystnych dla polskiego ( 
dysponenta transportu.

Ostatnio coraz częściej spo- I 
tykane notatki w prasie o re- ; 
koraowyeh odprawach statków I 
lądujących węgiel, jak również I 
daieko posunięte negocjacje z i 
Bałtycką Konferencją, repre- i 
zentującą poważny odsetek ar- ! 
matorów, w sprawie charteru, I 

i przeznaczonego wyłącznie dlaumów-
.... . ™ . , M  sSSSTiSSi ¿SSSZhSa
dzienne raty wyładowcze mak­
symalnie osiągalne, powodując 
obniżkę stawek frachtowych, 
w pełni kompensującą zyski z 
premii za pośpiech. Mając wia- 

* rę w zdolności organizacyjne 
załóg robotniczych nie wątpimy, 
i£: wyniki przyszłoroczne prze­
wyższą dotychczasową rekordo­
wą zdolność przeładunkową. 
Usuwając niewiadomą, jaką 
dla armatora stanowi zawsze 
premia za pośpiech, a zapew­
niając mu bardzo wysoką nor­
mę wyładunkową, nastawimy 
go pozytywnie i ufnie do na­
szych portów. Kierowanie rudy 
na zespół Gdańsk —  Gdynia i 
Szczecin, spowoduje między ty­
mi portami wzmożenie współ­
zawodnictwa, którego pozytyw­
ne wyniki odczuliśmy już w 

bieżącym.

czą o dążności stworzenia w 
naszych portach takich warun­
ków również dia transportów 
węgla, które by z towaru 
tego stworzyły należytą siłę a- 
trakeyjną dla światowego to­
nażu. A. S.

W’ Warszawie, przy ul. Mokotowskiej ¿5 został ot war 
ny Ośrodek Szkolenia Partyjnego.

ty Centra

A o zdjęciu gabinet propagandy i agitacji partyjnej. (Foto A R )

Przez inzrost irydajności pracy 
iio poprawy warunków bytu robotników stoczniowych
,,W rozmowach z robot-1 ogromne korzyści przynosi’

inkami Stoczni Gdańskiej i na wic j wsDÓłzawodmc«™ -•

Na odcinku rudy dążyć bę­
dziemy w roku przyszłym do 
stworzenia w naszych portach 
jeszcze lepszych warunków kon 
kurencyjności dla towarów 
atrakcyjności dla statków.

Powracając do twierdzenia I 
wypowiedzianego na wstępie, \ 
ze ruda stanowiła sprawdzian I 
dla naszych portów, warto i 
wspomnieć, że za jej przy kła- | 
dem i w świetle uzyskanych o- 1 
siągnięć,

lu zebraniach partyjnych organi­
zacji oddziałowych padają wypo 
wiedzi, które świadczą o wielkim 
zrozumieniu załogi stoczniowej 
dla współzawodnictwa pracy i jed­
nocześnie o docenianiu korzyści, 
jakie przynosi robotnikom polity­
ka płac i cen, stosowana przez 
nasz Rząd.

Przeciętny poziom życia robotni 
j ka stoczniowego jest już dziś wyż

. - . v ..... im
współzawodnictwo pracy i osiąga 
ny, dzięki niemu, wzrost wyda i ■ 
ności. Rozumieją, że ,—. po pierw- 

l | sze —  przez zwiększoną produkcję 
' 1 rośnie dochód narodowy, rośnie 

gospodarcza siła państwa, co unio 
żliwia rządowi systematyczną po­
prawę warunków bytu mas pracu­
jących, że — po drugie —  rosną

UMe towary masowe
przechodzące przez nasze porty, j "/'i'* Tm! 
szukały dróg zwiększenia swej j S ^ d a j n o ś c i  pracy

dążą i w tym okresie zaatrakcyjności. Dla przykładu 
wymienimy zboże, przy którego 
eksporcie, stanowiącym w r.
1649 bardzo poważną pozycję,
wprowadzono radykalne zmia- j nu trzyletniego nie tak jak place 
nj c.o umów transportowych, ( 0 100 proc., ale zaledwie'o 55-70

indywidualne zarobki każdego ro­
botniku, który dzięki współzawod­
nictwu pracy osiąga przekracza­
nie norm.

Jeżeli jednak dotychczasowy 
v.'zrost wydajności pracy jest niż­
szy niż już osiągnięta podwyżka 
plac to dalsze zwiększanie za­
robków' musi mieć za podstawę od 
powiednio zwiększoną wydajność 
pracy. Robotnicy stoczniowi ¿osko 
nale to rozumieją. Jednocześnie wi 
dzą oni i niejednokrotnie na to 

- . . . .  wskazują, że w ydajność pracy, ja-
. ka flzig mamy na stoczni jest dale

: | szy niż przed wojną, robotnicy na 
1 I si lepiej jedzą, lepiej się ubierają, 

wzrosły i coraz lepiej są zaspeka 
.¡cne ich potrzeby kulturalne. Ro­
botnicy stoczniowi stwierdzają, że 
w okresie realizacji planu trzylet­
niego realna wartość ich zarob­
ków, ięh siła nabywcza wzrosła 
dwukrotnie. A  jednocześnie czyn­
nik. który jest jednym z podstaw o 
wych warunków, umożliwiających

I - ko niewystarczająca, że łatwo, 
wzrostem zarobków. StwJeHzeni™ spee*8,I,ego .moie
że wydajność pracy na Stoczni,0 podnws,OB»-
Gdańskiej wzrosła w okresie pla- |

Ł u 1 e
umg r. 
1847 r.

..kiego maklera 
niu tonażu dla

Konsekwentna polityka czyn­
ników polskich udowrodniła, że 
już w tym roku potrafiliśmy 
przewieźć całość rudy dla pol­
skiego hutnictwa o około 0,5 
szwedzkiej korony na tonie ta­
niej, niż wynosił koszt trans­
portu rudy dla hutnictwa cze­
skiego.

ROK 1948. — Strona polska 
przyjmuje na siebie odpowie­
dzialność za należytą i tanią 
zwózkę rudy polskiej i czeskiej 
i wywiązuje się pozytywnie z

O x e 1
Skr. 1S.S3 

„  16.01 
,, 12,67

O&oło 10,60
średni przeładunek w

u n d 
14,84 
12,44.. 
7.74

5,20
zespo-

powodując dużą podaż tonażu, 
która zapewniła wykonanie do­
staw w terminie i na warun-

] proc., będzie prawdopodobnie jesz 
i cze oceną optymistyczną.
1 Robotnicy stoczniowi widzą, jak

50  m i l i o n ó w  z l o t v e h
na remont moia pasażerskiego w Gdyni

w poszu.ciwa- i ic Gdańsk — Gdynia na sta- 
rudy polskiej. ! tek i na dobę:

1945 r.
1947 r.
1948 r.
1949 r.

Ok- 600 ton 
oU. 700 ton 
ok. 1330 ton 
ok. 2200 ton

Dla osób bezpośrednio zain­
teresowanych transportami ru-

1’ rzed kilku dniiirhi poruszyliś­
my w „Naszych spostrzeżeniach“ 
zagadnienie remontu mola pasa­
żerskiego iv Gdyni dla żeglugi 
Przybrzeżnej. Jak się obecnie do 
wiadujemy, poruszone przez nas 
zagadnienie zostało przychylnie po 
traktowane przez Ministerstwo że 
glugi i w najbliższym czasie wy­
dane zostaną zlecenia zapoczątko­

wania robót inżynieryjnych. Pier­
wsza suma kredytów przeznaczo­
na na ten cel, wynosi -50 milionów 
złotych.

Należy przypuszczać, że w naj­
bliższym czasie znajdą się rów nież 
sumy potrzebne dla remontu mo­
ia spacerowo-pasażerskiego w So­
pocie, które zniszczone zostało w 
końcu lutego ub. roku.

„Kaeska" polska pompa typu „mamut"
Ok. 3 m lionów z! oszczędności przyniósł pomysł techników PRIM

Przy budowie pirsu basenui w v w id z * u j u ¡»kK p u i j  w m c  i* i ... . .

« « « « w »  » - G S S S T E d  ZJS&SS&
| stwowego Przedsiębiorstwa Ro- 
1 bót Inżynieryjno-Morskich sta­
nęło skomplikowane zagadnie­
nie bagrowania podwodnego w 
zmiennym gruncie. Pierwotnie 
zamierzono sprowadzić ze Szwaj 
carii specjalne pompy głębino­
we tzw. mamuty, jednakże do­
stawcy podawali zbyt długi ter­
min ich dostarczenia. Wówczas 
kierownik techniczny robót inż. 
K liszko postanowił rozwiązać 
trudne zadanie własnymi siła­
mi. Po krótkiej dyskusji z inż.

u,............... ......— — | Sosonką i technikiem tow. Ka-
n , , i  • n •• czyńskim postanowiono wyko-
I O rty pomocnej dZWCCJl i nać w warsztatach PRIM-u pom 

J j pę własnego pomysłu.
już zamarzły

poje obniżka transportu o pra­
wie 25».'o w porównaniu do ro- | 
ku poprzedniego, o 40« 0 w sto­
sunku do roku 1946 —  obniżka 
przewyższająca znacznie spa­
dek stawek frachtowych w in­
nych relacjach. Rok ten jest 
jednocześnie okresem odbudo­
wywania poderwanej w po­
przednich latach opinii i za­
ufania armatorów do naszych 
portów. W roku tym na bardzo 
duże skalę ( przewożąc prawie 
pół miliona ton rudy) i z wiel-

do 80* b namułu torfiastego. Do­
tychczas wydobywano i kamie­
nie o średnicy do 5 cm. Przy 
zwiększeniu wymiarów pompy 
możliwe jest odrywanie i więk­
szych kamieni od dna. Zużycie 
sprężonego powietrza wynosi 
przy głębokościach od 5 do 15 
m. ok. 2 — 3 litrów' na jeden 
litr wody i dochodzi do 5 — 6 
litrów przy pracy na głębokości 
60 metrów'.

Zespół konstrukcyjny „K.S.K.“ 
ciał inżynierom i robotnikom, 
wykonującym roboty podwodne, 
prosty, łatwy i tani w eksploa­
tacji sprzęt. Now’a pompa nie­
wątpliwie znajdzie w najbliż­
szym sezonie szersze zastosowa­
nie wr robotach hydrotechnicz­
nych, a nawet przy odrywaniu 
od gruntu zatopionych jedno­
stek pływających. (W )

Co stoi na przeszkodzie?
T na ten temat, również szero­

ko dyskutują robotnicy. Na przesz 
kodzie stoją poważne brakj w 
organizacji prący, nienależyte co­
dzienne przygotowanie pracy dia 
każdej brygady j każdego robot­
nika. Spóźnianie się kart robo­
czych, rysunków' i harrnonogra- 

j mów, nie przygotowanie narzędzi 
i i materiałów, po które robotnicy 
I muszą, odrywając się ocl pracy,
I chodzić do magazynów —. wszyst 
ko to hamuję tempo robót, powo­
duje przerwy w  pracy, wpływa 
demabilizująeo na robotników.

| Jest rzeczą jasną, że hamowanie 
pracy na jednym odcinku musi 
spowodować opóźnienie na na­
stępnym i z kolei na dalszyeh. 
Przy taśmowej organizacji pro­
dukcji jest rzeczą konieczną od­
górna koordynacja i sharmonizo- 
wanie wszystkich kolejnych czyn­
ności produkcyjnych, a to właśnie 
jest najsłabszym punktem pracy 
naszej Stoczni,

Kiedy najlepsze wysiłki załogi 
robotniczej nie są poparte takim 
samym wysiłkiem administracji 
w kierunku udoskonalenia ogól­
nej organizacji pracy, wtedy jasne 
jest, że nie mogą być wykorzysta­
ne wszystkie istniejące możliwości 
zwiększenia wydajności. Rozwią­
zanie tego problemu jest głównym 
zadaniem, jakie sobie w  chwili 
obecnej stawia organizacja partyj 
na Stoczni Gdańskiej.

9  t>'m jak doskonałe wyniki 
osiągnąć można, kiedy praca jest 
należycie i z całą dokładnością z 
góry przygotowana, świadczą wy 
mkl Dnia Pracy Stalinowskiej. 
Wszystko — rysunki, plany, matę 
riały i narzędzia były na ten. dzień

Porty Północnej Szwecji, w tym 
i Łulea, już zamarzły. Ma to za­
sadniczy wpływ na ruch statków 
kursujących do naszych portów, 
olbrzymia bowiem większość 
transportów przychodzi do nas z# 
Szwecji. Mimo zamarznięcia por­
tów północnych, do Szczecina w 
dalszym ciągu napływają ładunki, 
gdyż Szwedzi przesyłają towary 
drogą kolejową do swoich portów 
południowych, gdzie następuje za - 
ładunek na statki.

R e o r g a n i z a c j  a 
s l i i p f e a i w l l e r l f i

W' toku reorganizacji admini 
stracj i naszych portów Państwo 
wa Centrala Handlowa likwi­
duje swój dział dostaw okręto­
wych. Obecnie shiphandlerka 
■w portach polskich zostanie 
skoncentrowana w rękach 
przedsiębiorstwa państwowego 
„Baltonie1“ zapasy towarów prze- 
swoich placówek również i na 
porty małe, PCH przekazała j 
„Baltonie“ zapasy towarów prze­
znaczonych na zaopatrzenie 
statków- iw)

Po uzgodnieniu szczegółów 
konstrukcyjnych przystąpiono 
w warsztatach na. Holmie do 
wykonania pierwszej pompy. 
PraGa trwała zaledwie kilka dni, 
a łączny koszt wykonania pom­
py —  materiały i robocizna — 
nie przekroczyły' 15 tys. zł. Do­
stawcy zagraniczni żądali za 
„mamuta“ 3 rnil. zł.

Po wypróbowaniu prototypu i 
pompy odesłano ją do Szczeci- ’ 
na. Zastosowanie pompy dało i 
w ciągu 3 miesięcy pracy i 
1.433.000 zł. oszczędności. Nowa ; 
pompa — bagrownica nazwana ; 
została od pierwszych liter na­
zwisk konstruktorów „Kaeska“ . 
Pompy typu „mamut“ , używane 
były dotychczas jedynie do pom 
powania cieczy brudnych lub 
żrących i nie nadawały się do 
bagrowanią. Wymagały one bo- i 
wiem odspojenia gruntu, a na- ! 
stępnie rozdrobnienia i wymię- j 
sząnia go z wodą oraz wprowa- j 
dzęnia do rurociągu tłocznego.1 
Czynności te pompa „Kaeska“ 
spełnia, jak to wielomiesięczne 
próby wykazały, doskonale.

Wielomiesięczne doświadczę- j 
nia wykazały, że pompa Kaeska! 
wyrzuca bez trudności wodę,!

I zawierającą do 30'» piasku oraz 1

kim tego dnia pracowali nasi 
stoczniowcy, dwu- i trzykrotnie 
przekroczyły normalną wydajność 
pracy.

Uchwałę .Rządu o podwyżce 
’ płac zasadniczych o 5 proc., pod- 
| wyżce dodatków rodzinnych dla 
najmniej zarabiających i o jed­
noczesnym wzroście cen na nie­
które artykuły, robotnicy stocz­
niowi przyjęli ze zrozumieniem.

Widzą oni, że jest to dalszy kon 
sekwentny krok zmierzający do 
osiągnięcia przez państwo ren­
towności każdej dziedziny jego 
gospodarczej działalności, rentow 
ności, koniecznej dla zdobycia 
środków na dalsze inwestycje w 
przemysł i rolnictwo. Inwestycje 
te, rozbudowa naszego przemysłu 
i udoskonalenie gospodarki rol­
nej mają przecież jeden tylko 
cel — podniesienie dobrobytu mas 

j pracujących.
Uchwała Rządu ma wyraźne o- 

biicze klasowe, które widzą i ro­
zumieją 'stoczniowcy. Zwyżka cen 
nie godzi bowiem w  klasę robot­
niczą, łącząc się ze wzrostem za­
robków, który z nadwyżką pokry 
,ie nieznaczny wzrost kosztów u- 
trzymanfa, uderza natomiast w 
elementy kapitalistyczne i speku- 
lanckie. Zwłaszcza, że nowe ceny 
ustalone są w  ten sposób, że naj­
bardziej pędrożały artykuły naj­
mniej kupowane przez robotni- 
ków. a najczęściej przez (speku­
lantów i elementy kapitalistycz­
ne, że jednocześnie najmniej lub 
wcale nie podrożały, a nawet w 
wielu wypadkach zostały obniżone, 
ceny artykułów masowego spoży­
cia przez świat pracy.

Jeżeli Rząd zapowiada, że dal­
sza podwyżka plac względnie sys­
tematyczne obniżanie cen uzależ­
nione będzie od wzrostu wydaj­
ności pracy — to takie stanowis­
ko Rządu nasza załoga stocznio­
wa na podstawie własnych obser­
wacji w pełni rozumie jako jedy­
nie słuszne.

J. JASIŃSKI
sekr. Kom. Zakł. PZPR 

Stoczni Gdańskie!

P o łączen ie
CTM  z Hartwigiem

W związku 7. przeprowadzoną z 
dniem ł stycznia reorganizacją 
przedsiębiorstw spedycyjne-prze - 
wozowych, firma C. Hartwig zaj­
mować się będzie wyłącznie spe­
dycją międzynarodową i zagadnie 
niami transportu. i przeładunku 
towarów w imporcie i eksporcie. 
Decyzją Ministerstwa Handlu Za 
granicznego, przeprowadzona zo­
stanie fuzja Centrali Transportów 
Morskich z Hartwigiem. Część 
biur należących dotychczas do

dobrze przygotowane. To też j Centrali Transportów Morskich 
wszystkie brygady przy jedno- | w Domu Bawełny, przy ul. Der- 
czesnym ogromnym zapale, z ja- dowskiego 7. przejmuje Hartwig.

Przemyśl drzeiuny przejmuje
produkcję opakowań do ryb

W  myśl porozumienia M ini­
sterstwa żeglugi z Minister­
stwem Przemysłu Lekkiego 
przedsiębiorstwa połowowe nie 
będą zajmowały się produkcją 
opakowań do ryb tj. beczek i 
skrzynek transportowych. W o- 
statnich dniach grudnia przed­
siębiorstwa „Arka“ i „Dalmor“

przekazały swoje wytwórnie o- 
pakowań w Gdyni i Gdańsku 
Zjednoczonym Pomorskim Za ­
kładom Przemysłu Drzewnego 
Zakłady te przyjmują równie" 
Fabrykę Opakowań i Skrzyń 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowe­
go „Warta“ w Sopocie.

Nowa świetlica w porcie gdyński
służyć będzie pogłębianiu przjjjaź 

-  c «  e  crJ to®  s # ©  ę ę / f a c h i * * §

W .

Mazurskie dostarcza ją coraz więcej ryb na rynek we-wnętrz 
na eksport. Aur zdjęciu — CS-letni rybak Zawadzki, zatrud­

niony w spółdzielni, Rybak Mazurski“.

W porcie gdyńskim u zbiegu 
ul. Polskiej i Rotterdamskiej ot 
warta została nowa świetlica fil­
my „Spedrapid“ . Robotnicy i u- 
rzędnicy przedsiębiorstwa po­
święcili wiele godzin swego wol 
nego czasu na odbudowę bara­
ku i przekształcenia, go na no­
woczesną świetlicę.

Firma „Spedrapid“ powołana 
została do pracy w naszych por 
tach do obsługi tranzytu czes-

kiego. Rada zakładowa p w  
„Spodt-apidzlo“ zamierza uczyń ' 
ze świetlicy miejsce pogłębiani i 
przyjaźni polsko - czechosłowa­
ckiej. W najbliższym czasie w 
świetlicy rozpocznie‘sie kurs języ­
ka czeskiego, zorganizowany 013, 
załogi firmy i innych pracowników 
portowych. Wykłady języka cze 
skiego prowadzić będą: dyr. 
Novi i zatrudnieni w Gdyni 
Czesi, (w;
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W  sklepach Centrali Tekstylnej
I W  SKŁADACH OBUWIA NADAL TŁOCZNO

W sklepie Centrali Tekstylnej 
we Wrzeszczu ruch ciągle jesz­
cze przypomina okres świątecz­
ny, Oblężone są zwłaszcza stoi­
ska z  bawełną. Półki z wełnami 
wysokogatunkowymi przestały 
budzić zainteresowanie. Bele ma 
teriałów są nieruszane. Równiut 
ko wiszą kartoniki z wyszcze­
gólnioną na nich ceną. Cyfra 
8.800,-— zł. jest podwójnie prze­
kreślona —  zamiast niej czer­
wieni się nowa: 8.600 zł. Dla 
drugiego kuponu też przestała 
być ważną cena z 31 grudnia 
7,500 zł., dziś ten sam materiał 
kosztuje 9.800 zł. Różnica 2.000 
—- 2.500 zł. na metrze to jednak 
różnica poważna, ale i w tych 
gatunkach nie wszystkie arty­
kuły uległy zwyżce.

Jedna z bel nosi cenę niższą 
niż poprzednio.

grubego portfeluodliczył z 
22.200 Zł.

Nie minęło 10 minut, gdy 
przyszedł drugi, trzeci, potem 
czwarty nabywca i potężna be­
la materiału straciła od razu na 
swej objętości. „Coś w tym jest, 
skąd to niesłychane zaintereso­
wanie“. — nagła sprzedaż nie- 
chwytliwego dotychczas towaru 
wydała ,się podejrzana wszyst-

nie przebiega wzdłuż długich ko­
lumn cyfr. wyznaczających nowe 
ceny artykułów włókienniczych. 
Materiały ubraniowe wysokoga­
tunkowe wełny kosztowały 7.500, 
obecnie cena ich wynosi 9.800 zł., 
śtupi-oeentówki 6.800 zł. — obecnie 
8.800, Na twarzy kierownika nie 
widać zmartwienia. 1 tak niewiele 
tych artykułów sprzedawano, mie 

___siącami zalegały półki.
kim sprzedawcom. Zastanawia- i Ołówek kierownika zatrzymuje zniżki 
l i .................... ' 1......i się właśnie czy pozostałą re- I siS przy rzędach cen gatunków 
ztke włożyć do okna wystawo- * „sześćdziesiątek“, kosztowały 2.500sztkę włożyć do okna wystawo 

w ego , gdy pojawił się jeszcze 
jeden kupujący i natarczywie 
zaczął domagać się sprzedaży 
tego właśnie artykułu. „Pal go 
licho —  chce to niech weźmie 
— jedna pozycja w remanencie 
m niej“ —  powiedzieli sobie pra­
cownicy Centrali, nie mogli jed­
nak nie postawić pytania: „Co 
widzicie nagle w tym materia-

Nie miał ten 
materiał jakoś szczęścia do ku­
pujących. ! le?' Dwa miesiące przeleżał i n i-
5CAMIERZONA SPEKULACJA i komu się nie podobał?“

NIE POWIODŁA SIE ! T dopiero odpowiedź zadowoło- 
rj,.„ . ¡negó z kupna klienta, czule
 ̂  ̂zeiezał niemal dwa mjesią- ; głaszczącego paczkę z kupionym 

ce. „Za ciemny jak na m oj gust“ j już towarem, miała rozjaśnić w 
- -  mawiał Jeden i drugi elegan- j głowach sprzedawcom: „Co to 
eik: i wybierał co innego. „Coś l nie słyszeliście, że od powiedział 
■wydaje m i się za ja sn y  —  o ś - ! ku wszystkie towary będci. o 
wiadczał ńa odmianę, zażywny i 2 — 3.000 zł. droższe? Ale nie 
starszy jegomość. „Choć to do- j tra fili na głupiego, ho, ho. Je- 
biy materiał, to jednak 7.400 zł.] dynę szczęście, że jeszcóze dosta- 
za m etr nie w kij dmuchał, j łem“ . ' * ,5 *
< o prostu co tu dużo m ów ić— j w  poniedziałek rano na pra- 
nie na m oją kieszeń“  —  zwie- j eówników Centrali Tekstylnej 
iza “  sprzedawcom robotni- j czekały nie tylko zładowane właś 
cy, 1, bela materiału wciąż leża-j nie bele nowych materiałów, nie 
ja na półce, choć mijały dni, j tylko gazety z wiadomością o pod 
tygodnie, miesiące. ! wyżce płac i zwyżce cen na nie-

W Sylwestra, było to już do- które artykułG. Czekały na nich 
jirze po południu. Proszę kupon 
dobrego, możliwie najdroższego

przecież 4.200 zł., a te kosztują I 
tylko 3400 zl. To pewnie drugi I 
gatunek“. Sprzedawczyni ob. Licz j 
kowska dyskretnie się uśmiecha: j 
,.W dzisiejszej gazecie jest prze- i 
cięż artykuł o zmianie cen“ . „Tak, j 
czytałyśmy, ale tam pisze, że... 
Zdradza je rumieniec i zamienić- j 
ne ze sobą szybkie spojrzenia. \ 
Czytały o podwyżce cen, ale nie j 
chciały wierzyć w możliwość i 

Tymczasem w tym asoi-j

nowe cenniki. Gorączkowo zaczęli 
przeglądać pozycje szukając róż­
nicy. Owszem są — najdroższemateriału płaszczowego•• _  nu- . , . ,

prosił jeden z klientów. Podano ! ^ 7  
mu ten przez ' wszystkich odtrą- ! p?z?.'stdło. bez zmian, 
cany materiał. Nie namyślał się j -  n° gł^ S „ ł

a teraz do 2.300 zł. A  zniżki cen 
bawełny: 680 zł, kosztował pierw­
szy gatunek dymki — dziś 655, 
za metr pościelowego atłasu pła­
ciło się 620 zł — teraz kosztuje 
595 zł. Ceny na jedwabie pozo- *  , 
stały bez zmian, zato podrożały f  łam ały olbrzymie 
krę tony — z 470 zł na 500, spadły 
w cenie wełny sukienkowe, wzro - 
sla cena fłaneli, artykułów pod­
szewkowych. satyny.

„Tej zwyżki cen człowiek wcale 
nie odczuje — zwierzają się sobie 
kobiety. —  Coś podrożało, coś 
sńóic staniało, ale za to jak czło­
wiek' tysiąc esy t dwa więcej na 
miesiąc dostanie —  to vvu. odraza 
grosza w kieszeni przybędzie. .4 
gadali już Bór; wie co...“
OBUWIE SKÓRZANE JEST (.O 

RAZ LEPSZE... I TAŃSZE 
Nie można powiedzieć, by w 

sklepie Centrali Handlowej Prze­
myślu Skórzanego we Wrzeszczu 
ruch się zmniejszył. Ktoś mierzy 
buty, siedmioletni może berbeć 
dumnie paraduje w jednym lakie­
rowanym gumowym Wellington­
ie . Dwie dziewczynki nie mogą 
zdecydować -się na kupno zgrab­
nych brązowych półbutów. „My 
chcemy kupie te, które oglądały»-
my w piątek, ule one kosztowały | od poprzednich.

tymencie obuwia wynosi ona a ż ;
800 zł. Oczywiście na pewne ar- j 
tykuły ceny zostały podwyższone, j 
Damskie śniegowce z zamkiem 
błyskawicznym kosztowały 2.700 j 
zł., dziś ich cena wynosi 3.180,
O 100 —  200 zł. podniosła się 
cena na śniegowce dziecięce, lecz 

buty rybac­
kie, których cena wynosi 4.000! 
zamiast dotychczasowej 4.862 zł. j

Lista ćen i towarów jest długa, ■ r _  _ » • *

: : S r Za r * ‘*dM Miejskie*© w Gdańsku
K t ? , ° X przystąpili do współzawodnictwa pracy
porównania. Trudności w obrocie! 1 *
skórą należą już do przeszłości, 
a nasz przemysł produkuje coraz 
nowe, coraz ładniejsze fasony obu 
wia. Wobec obniżki cen, nabycie 
nowych skórzanych butów nic 
będzie stanowiło dla człowieka 
pracy' żadnego problemu“.

Z listą nowych ‘cen w jednej, 
a kawałkiem kredy w drugiej rę­
ce, _ pracownicy Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego prze­
chodzą do długich półek pełnych 
kartonów obuwia. Pewnym zna­
kiem przekreślają stare i stawia­
ją cyfry nowych cen. Twarze ich 
rozjaśniają się w uśmiechu, gdy 
przychodzi im pisać ceny niższe

U okresie  ̂ świąt nic było żud.iego dziecko, które by nie otrżyiiw- 
ło zabawki, choćby skromnej. Obroty w sklepach ■ z zabawkami 
podwyższyły się w tym okresie kilkakrotnie. No zdjęciu —  dział 

zabawek w wielobranżowym sklepie GSS we Wrzeszczu,

Pracownicy administracyjni

/ dniem 1 stycznia br. pracow- punkty karne za nieusprawiedii- 
m.cy. administracyjni' Zarządu wioną nieobecność czy spóźnienie, 
Miejskiego w Gdańsku przystąpili nieporządek w utrzymywaniu akt, 
do współzawodnictwa pracy. Ry- niewykonanie zaplanowanych 
realizacja na terenie tej instytii-, prac, zobowiązań itp. Utworzone 
cji odbywa się pomiędzy poszczę- w każdym wydziale komisje 
polnymi wydziałami oraz pracow- współzawodnictwa przystąpiły 
n:kami. Regulamin przewiduje jvflż do pracy. '■ (ej

HACE

ani przez chwilę. „Odpowiada 
obywatelowi?“ —  zapytał uprzej 
mie sprzedawca. „Proszę spraw­
dzić kolor przy świetle dzien­
nym? Nie trzeba najważniej­
sze, że jeszcze można dostać 
coś dobrego“ —  i bez jakiego-1

miot sobotniego pożądania: to 
cena spadła z 7.400 na 7,100 za 
metr. Zamierzona spekulacja na- 
pewno się nie powiedzie., 

„SZEŚĆDZIESIĄTKI“ 
POTANIAŁY

Ołówek kierownika sklepu Cen
kolwiek zastanowienia się klijent j trali — ob. machowskiego spraw

Reorganizacja lecznictwa
prewentoryjnego dla dzieci

przydział miejsc w prewento­
riach dla dzieci najbardziej po­
trzebujących tego rodzaju lecze 
nia.- Ubezpieczalnie Społeczne 
zajmować się będą techniczną 
organizacją wyjazdu dzieci na 
leczenie i będą działać jako łącz 
nik między rodzicami a Porad­
niami Wojewódzkimi.

Koncert Filharmonii Bałtyckiej

Począwszy od. 1 stycznia br. 
Wojewódzkie Centralne Porad­
nie Przeciwgruźlicze będą je ­
dyną instancją, uprawnioną do 
kierowania dzieci do prewen­
toriów na wniosek lekarzy te­
renowych poradni przeciwgruź­
liczych, ośrodków zdrowia, lub 
lekarzy-pediatrów ubezpieczał­
oś społecznych.

Dla dzieci ubezpieczonych za­
rezerwowane zostały dwa pre­
wentoria ZUS (w. Ryjewie i So- 
kołówce), a ponadto przyzna­
no im, stały kontyngent miejsc 
w innych prewentoriach. **

Centralne Poradnie Przeciw­
gruźlicze będą kierować do po­
szczególnych prewentoriów za-

ważnyeh w obiegu pocztowym,
_ i Pocztowa Kasa Oszczędności,

T-.,i Pr*ysriy piątek, (> stycznia, I newskiego Władysław Kadra, licząc się z potrzebami coraz 
1 ii harmonía. Bałtycka wznawia który wykona koncert fortepiano-1 liczniejszej rzeszv tjosiadaezv
koncerty symfoniczne, po przer j wy Liszta. Koncert odbędzie s ię1 k s S S  oszczędność owych
wie świątecznej. Pierwszy koncert we Wrzeszczu i zostanie aaza-R ¡ ■ j oszczęanosciowycn, 
w nowym roku obejmować bedzie i :, łly l  Z  m 7 T  ■ i 1 podniosła wysokosc wypłaty 
ulubione przez miłośników muzyki ■ ” b sobotę 7 styc/'nia br- P0*; dziennej z tych książeczek do 
dzieła orkiestrowe. Pod batutą dr ( wtorzony Gdyni. ' 5.000 zł.
Zygmunta Latośzewskiego usły- j —■—■■■■■■—..............—............................  .....- ......... .........................
szymy „Preludia“ Liszta, popiso-! 

i we „Tańce z Galanty“ Koda- 
ly’ego i słynnego walca z opery)

I „Kawaler Srebrnej Róży“ R y - ' 
j szarda Straussa.

Jako ■ solista wystąpi jeden 
z najlepszych pianistów pol­
skich, laureat konkursu chop i-

Podwyższenie wysokości wypłat dziennych
z k s i ą ż e c z e k  P k O

Właścicieli .książeczek oszcze- .Dotychczas ze zwykłych ksia- 
dnościowych PKO niewątpliwie żeczek oszczędnościowych PKO. 
zainteresuje wiadomość, że z tj. ważnych w obiegu poczto 
dniem 1 stycznia br. została wym na terenie całego kraju, 
przesunięta górna granica do- : wypłacano do 2.000 zł dziennie' 
raźnych wypłat z książeczek, | .............. ..... ............ •

Tleałry

Sopocie — nieczynny.Nowy dział w Muzeum Sztuki
G d a ń s k u  ‘K itla

Teatr Państwowy ..W ybrzeże" w 
Gdańsku — wtorek, dnia 3 stycznia 
br. o godzinie 19-30 — „Okno w  le-

i sie“ .
Teatr Państwowy „W ybrzeże" w 

! Gdyni — wtorek, dnia S stycznia’ br. 
j godzina 19,30 — „Ożenek“ .

Teatr Państwowy „W ybrzeże ' w

W

W Państwowym Muzeum < Setu r ¡ ńio' nowy dział -- 
ki w Gdańsku uruchomiono ostat i

Wzgórze Focha otrzyma ośrodek zdrowia
Zarząd Miejski w Gdyni przy­

stąpił do organizacji noWego p- 
środka zdrowia, który powstanie 
w najbliższym czasie w rejonie

10 szkół podstawowych
wyl iudu jemy w r. b.

W  bieżącym roku wybudowa- chowawcow' Zakładu Kształce-
. _______ _____  nych zostanie na Wybrzeżu wie nia Nauczycieli i rozpoczęcie

kwalifikowane wnioski, te zaś 5 howych gmachów szkolnych budowy 10 ogródków jordanow

Wzgórza Focha. W ośrodku znaj­
dą pomieszczenia poradnie: Mat­
ki i Dziecka, dla Kobiet Ciężar­
nych j Ogólna. W ten sposób 
Wzgórze Focha, które rozbudowu 
je się coraz bardziej, otrzyma in­
stytucje, niezbędne dla opieki 
nad stanem zdrowotnym miesz­
kańców tej dzielnicy.

_rahczny. gru­
pujący drzeworyty i miedzioryty, 
ilustrujące życie w  dawnym Gdań 
sku. Wśród zbiorów tego działu 
znajduje się rzadka kolekcja mie­
dziorytów znanego rytownika poi 
skiego z X V II w. — Falka Polo­
nusa, Falk przedstawia w swych 
miedziorytach życie mieszczan w 
dawnym Gdąńsku, $ceny portowe 
i Ciekawe typy kupców polskich.

Zaznaczyć należy, żę Niemcy 
skrzętnie ukrywali przed publicz 
nośclą zbiory, które świadczyły 

o polskości Gdańska.

zawiadomią ubezpieczalnie o 
terminie rozpoczęcia leczenia 
dziecka.

Dzieci przebywać będą w pre 
wentoriach przez okres 3-mie- 
sięcżny, a koszty ich pobytu, 
leczenia i podróży pokrywa Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych.

Na Wybrzeżu zatem lecz­
nictwo prewentoryjne zostanie 
scalone w Gdańskiej Wojewódz­
kiej Centralnej Poradni Prze­
ciwgruźliczej. Pozwoli to na

i ogródków jordanowskich dla skich. Ogółem powyższe inwe- 
c5ẑ eci- ! styćje pochłoną sumę 423,2

Nieuczciwa kierowniczka konsumu
o d p o w ie  p rzed  sądem

W dniu 4 stycznia br. stanie j ka bufetu nr 1 w konsumie Wo-Kuratofium Okręgu Szkolne- j mil( zł i finansowane będą
go przewiduje wybudowanie jed i głównie z akcji „333“ oraz z j .  .......... ,
nego przedszkola, 10 szjsół pod- i kredytów państwowych i samo- |ljr/-eci Sądem Okręgowym w C.dan • jewodzlsiej Komendy MO. AU 
stawowych, -internatu dla wy- 1 rządowych. sku Jadwiga Błońska, kierownicz | oskarżenia zarzuca Błońskiej prz
........... . **' .......................................i i ' .......... . ....................................... 11 .................... .. ............ ! kroczenie swoich

W przedszkolu dla dzieci robotników i chłopów
Jednym z-postulatów połącze­

niowego zjazdu ChTPD j RTPD. 
była sprawa organizacji sieci 
przedszkoli w  miejscowościach.

dzieciom jednakowe fartuszki, a- 
by usunąć różnicę w ubiorze 

i trych uczęszczają dzieci ze środo- I dzieci.
, wisk 'robotniczych i chłopskich, * Dzięki s;

położonych na pograniczu miast i 
i wsi, Przedszkola takie, do któ-1

mają za zadanie zacieranie różnic 
między wychowaniem w mieście 
i na wsi.

W końcu roku ub. TPD rozpo­
częło realizację postulatów zjaz­
du po łą eze niowe go. Pierwszym 
przedszkolem dla dzieci robotni­
czych
skini je s t nowozorganizowanń 
placówka w Lipcach. W pięk­
nej willi, otoczonej obszernym o- 
grjodem, znalazło troskliwą opie­
kę 40 dzieci robotników i chło­
pów.

Dzięki staraniom Komitetu Ro-
dzicielskiego, zorganizowano ką- 

, eik przyrodniczy, który znalazł 
j pomieszczenie w  jednym z pokoi 
na parterze. W kąciku tym, o- 

j prócz różnych roślin, zdatnych do 
' hodowli, w warunkach mieszkanie 
| wych. znalazły się zwierzęta — 

chłopskich w woj. gdań- | papużki i świnki morskie. Zajęcia
w kąciku przyrodniczym są naj­
bardziej łubiane przez wszystkie 
dzieci.

Przedszkole w Lipcach dokona­
ło również wielkiego przewrotu 
w  zainteresowaniach okolicznych

uprawnień i 
działanie na szkodę irfteresu pu­
blicznego.’ przez przywłaszczenie z 
prowadzonego przez nią bufetu 1 
gotówki oraz różnych towarów nu j 
ogólną sumę ponad 125.000 zł. i 
Wraz z kierowniczką bufetu od- | 
powiada również ekspedientka | 
Irena Brych, oskarżona o lera- i

Gdynia — Warszawa — „Pustynia 
Parmeńska", części Ha. Dozwolony 
od lat 18. Początek seansów o go­
dzinie 16, 13 i  20. W niedzielę o 
godz, 14, 18, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — „30-lecie W iel­
k ie j Rewolucji Raźcizlernkowej“ .

Gdynia — Fala — „Krakattt".
Gdynia — Promień — „Trzeci szturm" 

dozw. od lat 14, Pocz. seansów o 
godz. 18 1 20.30. W niedzielę od 19.

Oliwa — Polonia — „Ulica graniczna . 
Dozw .od lat 32, Pocz. seansów: 
godz. 13,30, 18 t 20,30, w  niedziele 
i święta: godz. 13. 13,30, 18 i 20,30.

Sopot — Polonia - -  „N ik t nic nie w ie “ 
Komedia czeska. Dozwolony od 
lat 14. W niedzielę poranek ...Kop­
ciuszek“  dozw. od lat 7.

Sopot — Bałtyk — „Bogata narze­
czona“ . Dozwolony od lat 14. Po 
czątek seansów o godzinie 16, 18 
i 20. W niedzielę i święta o go 
dżinie 14, 16, 38 i 20,

Gdynia — Atlantic — „Pan Nowak", 
komedia czeska, dozw. od lat 7. 
Pocz. seansów godz. 16, 18 i 20.

Wrzeszcz — Bajka — ...Renegat“ , do­
zwolony od lat 15‘ pocz. sean­
sów: 15.30, 18.00, 20.80; w niedz. 1 
święta od 13, W niedz. poranek 
o godz. 11 „Daleko Droga , dozw. 
od lal 16.

Wrzeszcz — Capltol — „Życie dla na 
uki“ . — Seanse: 13,30. ¡8. 80,-50.
Dla m!o dzieży dozwolony.

K a c i  i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, 3 stycznia hr.
6.43 — Dziennik poranny. 7,io -

dzież różnych towarów na sumę j
szych dni — tok. 8.00 — Muzyka. 12.04ponad 10.000 zł, (I).

W sali zajęć praktycznych, mieszkańców. Kierownictwo przed
przeznaczonej dla starszych dzie­
ci, obok niebieskookiej szatynki 
Wandzi Rapanowicz, córki robot­
nika fabrycznego znalazła się 
jasnowłosa Maryla Wasilewska, 
córka c'»licznego chłopa.

„Staramy się nauczyć dzieci 
wzajemnego szacunku — mówi

szkoła i Komitet Rodzicielski 
dzięki pomocy TPD. zorganizowa­
ło świetlicę. Usilna i Uporczywa 
praca Komitetu Rodzicielskiego 
dała dobre wyniki. Dorastająca 
ińicdzież i starsi mieszkańcy L i­
piec i okolicy spędzali dawniej 
wiele wieczorów w knajpie. Obec

°b. Janina Byczkowska, klerów- ¡ nie świetlica stała się ogniskiem

Następstwem uprzemysłowienia ZSRR jest poiusianie wielu 
nowych działów produkcji jakie nic istniały w byłej Rosji carskiej. 
Powstał i  rozwinął się przemysł samochodowy, lotniczy* 

elektromaszynowy, trakt rewy i  inne.
Na wyk. - sie widzimy wzrost produkcji traktorów w powojennym 
« kresie kit 1948 ■— l9Jjs oraz porównanie produkcji traktorów W 

drugim kwartale 19jS i  1949 *,

niczka przedszkola —- i równo­
cześnie dążymy do zacierania 
różnie między dzieckiem miasta I 
wsi“, ,

Komitet Rodzicielski, składają­
cy s’ę z pracowników starostwa, 
Spółdzielń, fabryk } chłopów, do 
pomaga wychowawczyniom w pra 
cy na nowym terenie, Pracownik 
sądu ob. Malanowie» j żona chło ­
pa ob. JSwirychowafea. »ku p ili

zainteresowań, kulturalnych. Sek 
cja kulturalno - oświatowa zor­
ganizowała kółko artystyczne I 
kurs dobrego czytania. Występy
amatorów cieszą się wielkim po- 
wcózerćem wśród okolicznych

3 J i ’ ”  ̂  • --»c. tą
co do kasy Uc Ut-du Rodr'c'el's- 
kiego pozwalają na coraz lepszą 
organizację zarówno przedszkola 
jsk 1 świetlicy, -,d).

Zebranie Towarzystwa
JI u  te i i i  a t > c/nego

We wtorek, dnia 3 stycznia, br.. 
o godzinie 18, odbędzie się w sali 
Seminarium Matematycznego Po­
litechniki Gdańskiej (gmach głów 
ny. I I  piętro, sala 261). zebranie 
Towarzystwa Matematycznego, na 
którym dr Gołąb, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, wygło 
si referat naukowy pod tytułem 
„Oś obrotu sztywnego trójścia- 
nu‘‘.

Odczyt krajoznawczy
W czwartek 5 stycznia 

godz. 18, w Politechnice Gdań 
skiej (gmach główny, prawe 
skrzydło, I piętro, sala Nr. 167) 
w ramach cyklu odczytów, ur-tj- 
dzanych przez Gdański Od ?z i 'ł  
P T T , d i -  ’  '
głosi prelekcję p.t. ...ki w
okolice Gdańska i Gdyni“ . Odczyt 
będzie ilustrowany obrazami 
świetlnymi.

— Díiennik trotudnlowv, i:¡ ¡3 — Pro­
gi am dnia. 33.30 — Muzyka rozrywko­
wa. 14.00 -  Kromka węgierska, 14.13
— Prasa Wybrzeża pisze — lok. 14.2.1 
-  Muzyka z płyt — lok. u.»# — i”,law, 

ni. soliści: Sergiusz Rachmaninow -- 
lok. 14:5¡> — Audycja PCK dla cho­
rych. 35,30 — „Papuga Plotkarka" •— 
rud. słowno-muz. dla świetlic dziec, 
15,50 — Muzyka rozrywkowa. 16,00 — 
Dziennik popołudniowy. 16,20 — Za­
gadki muzyczne w oprać. Roberta Sa­
tanowskiego — lok. 16.50 — Heportaś 
oświatowy — lok. 17.00 — Koncert rcz 
rywkowy. 17,41 — Audycją SP. 18,00
— „2  kraju 1 ze świata". 18,15 — P ie ­
śni kompozytorów polskich .13.40 — 
Muzyka. 19,00 — pogadanka. 19,15 — 
„W  rytmie tanecznym“ . 20,00 — Dzień 
nik wieczorny. 20.40 — Muzyka ro z ­
rywkowa. 21,00 — Koncert symfonicz­
ny. 21.40—21.55 — Program ogólnopoi- 
■ki 21.55 — DaZ zy ciąg koncertu :-v,n 
fen'cznego. 22.30 - . Zwyrlaiowa 'ba­
cówka pod . iiyin wierchem1' ' — 
oz. 1. 22,50— 23.00 — Codzienny przr-

¡ giąd wydarzeń — lok. 23.00 — ostał 
br. O nie wiadomości. 23,10 — Program na 
~ ' " dzieii następny. 23,15 Muzvka ta­

neczna.
D tŻ C R Y  APTEK

do dnia o stycznia 1950 r.
17 r ’ 1 ,, „P d P’ -ú-

W Sopocie Ap - .a .czna Nr
15, ul. Rokossowskiego 21.

W Gdvni Apteka Bałtycka. , ul:
Śląska 42.
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Z g O B Ę C Z E  N A U K Ę  R A D Z M E C K i E J

Nowe możliwości wykorzystania roślin oleistych
D LA PO TRZEB P R Z E M Y ŚL U

Przemysł ołejkarski ZSRR po- na południu kraju, całkowicie już ce badawcze. Kamfora
wstał w>' końcu realizowania pier­
wszego planu pięcioletniego. Jego 
powstanie jest wyłączną zasługą 
radzieckich fachowców. Carska 
Rosja, mimo posiadania nadzwy­
czaj bogatej flory rodzimej i po­
myślnych warunków klimatycz­
nych kraju — nie stworzyła włas 
nej bazy surowcowej przemysłu 
olejkarskiego, nie posiadała też 
prawie zupełnie własnej produk­
cji olejków.

Pierwsze łata pięciolatki po­
święcono na studiowanie aklima-

___  posiada
bowiem szerokie zastosowanie w 
przemyśle celuloidowym, w medy­
cynie itd. Jeszcze bardziej atrak­
cyjnym gatunkiem z rodzaju Oci- 
mum okazał się O. gratissimum. 
Jest to półkrzak, pochodzenia tro­
pikalnego (Madagaskar, Zanzi- 

. uzyskano, n ie1 tylko i bar), dostarczający olejku goź-
dzięki znacznemu powiększeniu j dzików ego. Wprowadzenie tej roś- 

1," TQ,,'TT o1“ liny do upraw w ZSRR miało na
celu pozyskanie eugenolu, który

zaspakaja potrzeby przemysłu i 
to w szerokim wachlarzu, a mia­
nowicie przemysłu mydlarskiego, 
wódczano-likierniczego, cukierni­
czego, tytoniowego, kulinarnego, 
konserwowego, farmaceutycznego, 
poligraficznego i tekstylnego. Re­
zultat ten

powierzchni uprawy, ale też przez 
zwiększenie, przy pomocy odpo- 
wiednich metod hodowlanych, '/.&■ 
wartości olejku w nasionach —- z 
0,18 proc. do 1,8 proc. Gatunki

tyzacji obcych roślin i badaniu j nieznanych dotychczas roślin o-

chazję i inne okręgi o klimacie 
ciepłym, rozwiązał szybko spra­
wę uprawy roślin, wymagających 
ilimatu podzwrotnikowego. Znacz !

um yillosum, dostarczają już obec 
nie cennych olejków dla różnych 
gałęzi przemysłu.

Z surowców zielnych ważna
nie trudniejszą była sprawa za-] pozycję zajmuje mięta. Hodow- 
akiimatyzowania roślin tropikal- j com radzieckim udało się wyhodo- 
nyeh, które wypadało hodować w j wać metodami Miczurina -— Ły- 
cieplarniach przeprowadzając | scnki mrozoodpomą odmianę 
skomplikowane doświadczenia nad j mięty (Mentha piperita
przystosowaniem ich do miejsco­
wych warunków, aby móc następ­
nie przenieść uprawę na plantac­
je przemysłowe. Rozwój prac 
doświadczalnych postępował szyb-

Rangi) uprawianą obecnie w o- 
kręgach północnych kraju, śred­
nia wydajność olejku miętowego 
wzrosła z 1,46 proc. w r. 1933 do 
2,06 proc. w roku 1939, co jest

jest głównym składnikiem olejku 
goździkowego. Jak wiemy olejek 
goździkowy otrzymywany jest z 
kwiatów, względnie pączkowi drze 
wa tropikalnego z rodziny mirto­
wych. Sam eug-enol zaś stosowa­
ny jest w bardzo dużych ilościach 
w przemyśle perfumeryjnym, spo 
żywczym oraz w przemyśle synte­
tycznym, przy produkcji waniliny

. : znana była dotychczas tylko za
¿żyliśmy się z tym faktem, że j granicą, w krajach śródziemno- 

iiandiowa uprawa róż i przemysł! morskich, skąd Związek Radziecki 
olejarski różany jest specjalno-1 zmuszony był je sprowadzać. Od 

lanę scią _ Bułgarii. Tymczasem okazu-1 niedawna w Związku Radzieckim 
yat- je się, ze w Związku Radzieckim | uprawy cytrusów wprowadzono

florze rodzimej pewnego gatunku ¡ 
szalwi ( Salvia Salaren), którego i 
olejek ma zastosowanie w przemy!
-śle perfumeryjnym, jako utrwa­
lacz do syntetycznych kompozycji, i 
Zastępuje on najdroższe i najhn-. 
tensywniejsze utrwalacze, (ambra ¡ 
i in.) sztucznym zapachom nadaje 
świeżość i łagodność naturalnych, 
przy tym odpowiada doskonale za 1 
pachowi wielu syntetycznych,! 
pachnących ciał. Pierwsze planta- | 
cje przemysłowe Salvia Sclareu 
były założone w r. 1929 na Kry­
mie. W roku 1939 roślina ta była i Tow. Chmielewski racjonalizator 'Zakładów Przemysłu 
uprawiana i w innych jeszcze o -'Metalowego im. Józefa Stalina w Poznania zgłosił w ciągu roku 
kręgach, zajmując powierzchnię i IZ  usprawnień. 9 usprawnię fi zostało już zatwierdzonych 
8. 118 ha. wprowadzonych w życie. (Foto —  A R )

Godne wzmianki są też doświad­
czenia nad uprawą różnych gatun i 
ków Citrus, dostarczających cen- j 
nych olejków, których produkcja I 

; znana była dotychczas

ko. W niaju 1932 r. został zorga- wynikiem wprowadzenia-’ ulepszeń 
nizowany kombinat oiejkodajnych tak w uprawie jak i w pfzeróbce 
upraw, który posiadał specjalne j  surowca.
sowóhozy w Abchazji, Gruzji, j Z atrakcyjnych roślin rodzaju 
Krymie, Tadżykistanie, Kazaksta-j Oeimum, rosnących z natury w 
nie, Kirgizji, północnym Kaukazie i Afryce tropikalnej, południowej 
i w okręgu Woroneskim. j  Ameryce i Australii zaaklimaty-
■ - Przed drugą wojną światową j zowano w kraju Krasnodarskim 
ogólna powierzchnia roślin olej- j gatunek Oeimum cannm, dostar- 
kodajnych ZSRR wynosiła ok. j  czający kamfory. Nad tą rośliną 
170.000 ha. Składały się na nią, prowadzone są dalsze usilne pra- 
jako najważniejsze, uprawy: ko- ‘ 
ł&ndru, M ęty  pieprzowej, róż, 
szałwii ((Salvia «clarea) lawen­
dy, pelargonii (Pelargonium ro- j 
sewm), oraz Oeimum gratissimum. ¡

Jak z powyższego wynika, spra- ; 
wa produkcji surowców olejko-; 
dajnych w Związku Radzieckim; 
traktowana jest bardzo poważ- j 
nie. j

Dla zobrazowania zdobyczy nau; 
ki radzieckiej w zakresie unieza-. 
leżnienia kraju od surowców za- j  
granicznych, warto zapoznać się i 
z najbardziej interesującymi o-1 
ciągnięciami. Olejek pozyskany z j 
wielkich plantacji kolendru, u

roza uprawiana jest w kilku o-1 wzdłuż czarnomorskiego pobrzeza 
kręg'ach^(Krym, kraj Krasnodar- Kaukazu, w Abchazji i innych.
ski, Gruzja) na pow. 1606 ha (w 
1939 r.). Ogólna produkcja róża­
nego olejku eterycznego wynosiła 
w r. 1939 —- 1386 kg. Przy racjo­
nalnej agrotechnicę w niektórych 
plantacjach, uzyskano urodzaj 2,5 
-— 3 ton płatków róży z jednego 
ha, co^daje 1,5 kg’ olejku eterycz1

W najbliższej przyszłości surow­
ce te będą odgrywały poważną.ro­
lę w przemyśle olejarskim ZSRR.

Ta ciekawa i niezmiernie waż­
na, w gospodarce narodowej gałąź 
przemysłu, rozwija się w Związku
Radzieckim dzięki zdobyczom nau słuchaczom ni mniej ni więcej

npo-o 7 „ i  „o ' w  '  i i • • ~ . ki, stojącej do dyspozycji życia j jak 80 audycji tygodniowo, no-
neeo, Zas na Sj-mfeiopolskiej sow i praktycznego i jak najściślej zwia i „ , .

róż» .Przeciętny i zanej z potrzebami i pracą ludzi \ f  ęco^ ch Przestępstwom i prze

AUDYCJE ROZRYWKOWE
czyli propaganda bandytyzmu

,.Amerykańskie radio — pisze smyczek był natarty mieszaniną, 
tygodnik ..Life“ — daje swoim zawierającą truciznę.

zbiór w r. 1939 przewyższył znacz 
nie urodzaje osiągane zagranicą.

Bardzo ważną zdobyczą nauki 
radzieckiej jest wynalezienie we

państwa socjalistycznego.
Dr. I. SURMA 

prof. Politechniki Gdańskiej 
i Akademii Lekarskiej

lewowi krwi“.

G Ł O S  S P O R T O W Y

Ł y ż w i a r k i  p r z y g o t o w u j ą  s i ę
do p o b i e l a  r e k o r d u  P o l s k i

\\ ramach obozu treningowego 
w Zakopanem dla łyżwiarzy w jeź 
dzie szybkiej, odbędą się elimina­
cje do mistrzostw Polski (Żako-

trzostw Polski będzie dopuszczo­
nych 20 zawodników i 10 zawod­
niczek.

W _ konkurencji kobiet, wobec
za-

• -• i i i i ---------  \ — ■ i t » -rWAi-IKU-J. G liU  I. 1YUIJ k. W i
prawianego w rożnych okręgach I pane 21 —  22 stycznia). Do mis-1 wysokiej i wyrównanej klasy
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Dlaczego sklep mięsny w  Gdyni nie ma wędlin

wyższych uwag i usprawnić dy 
strybucję. uiędlin.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Nadesłany 

nie nadaje

Mam zarejestrowane kartki w i nie może zrealizować kartek, bo 
sklepie mięsnym nr 20 w Gdyni i pracuje?
przy ul. Świętojańskiej. Jest to naj ] ZOFIA KAMIŃSK A
większa placówka w  tym rejonie. • o d  REDAKCJI C7PMs M

Byłoby to wtedy zrozumiałe, gdy­
by się kiełbas nie wyrabiało.
Tymczasem jedriak znajdujący się 
tuż obok —- bo tylko o 2 domy 
dalej •— sklep mięsny nr 3, dużo 
mniejszy, jest zawsze dobrze zao­
patrzony i posiada prócz mięsa du 
żą ilość kiełbas. Okazuje się, że 
sklepy te należą do różnych in­
stytucji. Sklep nr 20 do CZPMs 
w Sopocie, a sklep nr 3 do spół­
dzielni, znajdującej się na Obłużu.

Jest jeszcze jedna bolączka dla 
zarejestrowanych w  sklepie nr 20.
Np. podaje się do wiadomości, że 
w sobotę do godz. 14 otrzymuje 
się mięso na kartki, a po 14 w  
sprzedaży wolnej. Powiedzmy, że j 
jakiś członek rodziny przychodzi 
o 9 po kiełbasy. Okazuje się, że

FR. M ACEW A :
przez Was materiał 
się do druku.

S TE FA N  BARAN. 
M iejski zabezpieczył

przez pokrycie dachu. Dalsze na­
prawy będą wykonane w 1950 ro­
ku w pierwszej kolejności.

M IESZKAŃC Y K W IE TN E J  11, j 
Budynek, w którym mieszkacie j 
jest przewidziany do remontu w 
roku, 1950.

JÓZEF PA W LA K . Szczegóło­
we zbadanie sprawy wykazało, że 
■należy Warn wyznaczyć jak naj­
szybciej inne mieszkanie dwupo- 
kojowe, zdrowe i  suche. W tym 
celu -wydano odpowiednie zarsą- 

Zarządl dzeide Oddziałowi Gospodarki Lo- 
budynek halowej.

wodniezek, spodziewane jest pobi­
cie dotychczasowych rekordów 
Polski na poszczególnych dystan­
sach. W  związku z tym zarząd 
PZŁ postanowił, uznać ewentual­
ne nowe rekordy, mimo że tor jest 
trochę krótszy od przepisowego, 
posiada jednak wymagane rozroia 
ry krzywizn.

W kompozycji radiowej „Cie­
nie“ zwariowany doktór zabija 
swoją pacjentkę i chowa trupa 
w walizce, następnie biegnie na 
drugie piętro, wyrzuca z okna 
chorego starca i wyskakuje w 
ślad za nim. Po tej audycji, nastą 
piła druga, w której dwóch mor -, 
derców uśmierca swego przeciw­
nika piłą. Dźwięk piły, odrzyna- 
jącej nogę i nieludzkie krzyki O - 
flary były dokładnie oddane przez 
aktorów, pracujących w studio.

Bezpośrednim następstwem ta­
kiej propagandy gangsteryzmu 
jest kolosalny wzrost przestępczo 

Oto treść niektórych z audycji: j ści wśród młodzieży. W roku 1946 

~  ’ ■ ' „Prawdziwy ' według danyCh po]icji USA Uość

Zaw ody łyżwiarskie
w  Górkach

Na zawodach łyżwiarskich w 
Górkach 16-letnia uczennica Don- 
czenko (Wodnik —  Gorki) pobi­
ła rekord juniorek; ZSRR w bie­
gu na dystansie 1.000 m. Wynik

W słuchowisku „Prawdziwy I 'vedłUi 
detektyw“, „poszkodowany słoń”. przestępstw' dokonanych

młodzież wzrosła o 350 procentktórego karmiono niewiadomo 
diaezego tytoniem do żucia, mści 
się na Swoim patiu,' Który zabił 
tancerkę - cyrkówkę. W audycji 
„Tajemniczy dom“, jakieś „zacza­
rowane“ skrzypce stają się przy-

w porównaniu z rokiem 1941. We 
dług . danych federalnego biura 
śledczego ¡w 1948 roku popełnio 
no 1.665.110 przestępstw. 

Propaganda bandytyzmu i mor -
czyną śmierci cyganki, ponieważ derstwa wydaje swoje owoce...

POD OPIEKĄ DOLARA
Lejąc krokodyle łzy z powodu

losu Indian amerykańskich, zagna, 
nych w  tak zwane „rezerwaty“

Donczenko —  1 : 50,8 min. jest o gazeta „Denver Post“, wychodzą-
0,3 sek. lepszy od dotychczasowe­
go rekordu Biełowej (Tuła). Dzię 
ki dobrym wynikom w pozosta­
łych biegach Donczenko została, 
powołana do reprezentacji miasta 
Gorki na doroczne zawody łyż­
wiarskie 9 miast ZSRR.

ca w stanie Colorado, pisze:
— „W  sobole rozpoczyna się 

sezon rybacki, a do jego zakoń­
czenia Indianie nie będą z pew

zeta wyjawiła coś niecoś, ale nie 
dopowiedziała do końca.

Indianie w USA głodują cały 
rok. w tej liczbie również pod­
czas sezonu rybackiego. „Mogli­
byśmy łowić ryby latem —- pi­
sze w „Daily Worker“ Indianin z 
rezerwatu Pine Ridgę (południo­
wa Dakota), — ale nie mamy do-

nością ani niezadowoleni, ani gło- j larów, żeby otrzymać specjalne
dni“. — Mimówoli nieuważna ga-

Szkoły wieczorowe dla młodzieży robotniczej i wiejskiej w ZSSR
Pozwolenie. Dlatego głodujem.' 
cały rok“. Indianin ten pisze, że 
bywają długie okresy, kiedy jego 
ziomkowie kładą się spać głodni

światę jest stworzenie olbrzymiej 
sieci szkół wieczorowych dla mło 

ich nie ma. ale są spodziewane | dzieży robotniczej i wiejskiej, 
później. Potem przychodzi jeszcze j Początkowo zadaniem tych

Jednym z przykładów stałej tros ży robotniczej j. wiejskiej uczesz- 
.u partii Lenina - Stalina o o- czają młodzi robotnicy i kołchoź­

nicy, ̂ którzy ̂ wciągu dnia zajęci

raz i znów ich nie ma. Traci się 
na to niepotrzebnie dużo tzasu. 
A co ma zrobić kobieta pracują­
ca, która przecież do godziny 14

szkół było ułatwienie zdobycia 
wykształcenia młodzież;,-, która 
przerwała naukę na skutek woj­
ny. Obecnie do szkół dla młodzie-

są w przedsiębiorstwach przemy­
słowych, względnie w kołchozach. 
W samej tylko Federacyjnej Re­
publice Rosyjskiej w Szkołach 
tego typu kształci się ponad 650 
tys. osób.

Uczniowie szkół wieczorowych

przechodzą kurs normalnej szko- o—6 łatach majstrem, technikiem, 
ły średniej; pó ukończeniu otrzy- i inżynierem.

DO PRENUMERATORÓW
W związku z przejęciem prenumeraty pocz­

towej naszego pisma przez Państwowe Przed­
siębiorstwo Kolportażu „Ruch“ , prosimy wszel­
kie wpłaty za prenumeratę pocztową „Głosu 
Wybrzeża“ wpłacać na konto

P.K.O. Nr X I-5460

Wszelką korespondencję 5 reklamację w spra­
wie prenumeraty pocztowej prosimy kierować 
na adres;

WYDZIAŁ PRENUMERATY P.P.K. „RUCH 
Gdynia, ul Abrahama 49, tei. 40-82,

lik

Z Ł Ó Ż

O F I A R Ę  N A

T P D

PAŃSTW OW E PRZEDSIĘ­
BIORSTWO zakupi pitnie 
szatę żelazną, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka ilł, U  p. 3

POSZUKUJĘ mieszkania za j

rnują świadectwo dojrzałości, u- 
prawiliające do wstąpienia do 
wyższego zakładu naukowego, 
Nauka w tych szkołach jest bez­
płatna. Odbywa się ona zazwy­
czaj 5 razy w tygodniu, po 4 go­
dziny dziennie.

W ciągu 5 łat istnienia szkół 
wieczorowych dla młodzieży ro­
botniczej i wiejskiej, ukończyło je 
około 200 tys. absolwentów w  za­
kresie siedmiolatki i ponad 70 ty­
sięcy — w zakresie dziesięciolatki.

Przeważająca większość absol-

POTRZEBNY instruktor or- 
ganizacji skupu mleka, jaj 
i drobiu na powiat gdański 
do Spółdzielczych Zakła­
dów Mlecz. „KARTUZY** 
w Gdańsku, Grunwaldzka 
114. 13/k

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
„ G Ł O S I E  W Y B R Z E Ż A -

zwrotem kosztów remontu, j wentów tych szkół kontynuuje 
oliwa, Zotnierek 7 i Biuma. llaui£ę w iieeach zawodowych lub

też na wyższych uczelniach, przy 
czym wielu z nich — to słuchacze 
wieczorowych albo koresponden­
cyjnych zakładów naukowych, któ 
rzy łączą w  ten sposób naukę z 
pracą w przedsiębiorstwach, koł­
chozach i sowchozach.

W Związku Radzieckim istnie­
je wiele przedsiębiorstw, posia­
dających własne szkoły dla mło­
dzieży robotniczej. Szkoły przy 
moskiewskim kombinacie tekstyl­
nym „Trechgornaja Manufaktu­
ra“ . przy Niźnie - Tagilsfcim - 
kombinacie metalurgicznym i przy 
innych fabrykach radzieckich, 
mają za zadanie dać wykształce­
nie ogólne młodym robotnikom, 
aby w przyszłości mogli oni kształ 
cić się w szkołach technicznych 
i instytucjach wieczorowych, uru­
chomionych , przy , tychże zakła­
dach. W ten sposób niewykwali­
fikowany robotnik staje się po

PRZYJMIEMY NATYCHMIAST:
V

PRACOWNIKA OBEZNANEGO
Z PRACĄ BIUROWĄ I BUCHALTERIĄ

DO ZAKŁADU UTYLIZACYJNEGO W  MAR 
LEWIE WOJEWÓDZWO O L S Z T Y Ń S K IE

Podania wian k «¡•eiorgsnn «Mada« ar Oddalało Femoanhmui 
Zakład Przetwórcâ  „Bacntll” w Gdyni ul. Pogórska tli
teł. 25-41 18/1;

Z równie pomyślnymi wynika­
mi kształci się w szkołach wie­
czorowych młodzież wsi radziec­
kiej.

Organizacje komsomolskie i 
związki zawodowe poświęcają 
wiele uwagi wieczorowym szko­
łom ogólnokształcącym, czuwają 
nad postępami słuchaczy.

Najbardziej skuteczną działal­
ność rozwijają komsomolskie or­
ganizacje fabryki samochodów 
im. Stalina w Moskwie, fabryki 
im. OGPU w Leningradzie, fabry­
ki budowy maszyn na Uralu, fa­
bryki Niźnie - Tagilskiej i in. 
XI Zjazd Komsomołu, który się 
odbył w ub. r., wezwał wszystkie 
organizacje komsomolskie do u- 
dzielania wszelkiej pomocy wie­
czorowym szkołom dla młodzie­
ży robotniczej i wiejskiej, jako 
ważnemu ogniwu w  systemie o- 
światy ludowej. X  Zjazd ra­
dzieckich związków zawodowych 
podkreślił również ogromne zna­
czenie tych szkół i postanowił, że 
każde większe przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Związku Radziec i 

j kim winno posiadać własną ogół- i 
| hokszlałeącą Szkołę wieczorową.
, _ Przed młodymi robotnikami j ! 
kołchoźnikami kraju socjalizmu 
stoi otworem szeroka droga do 
wiedzy, do wyżyn kultury socja­
listycznej. Namiętne pragnienie 
czynnego udziału w  budowaniu 
społeczeńswa. komunistycznego 
wiedzie młodzież radziecką po tej 
drodze. ' (d.)

gdyż na kolację mogli wypić ty! 
ko wodę.

Dla całej ludności indiańskie ¡ 
w stanie południowa Dakola jes’ 
tylko jeden szpital na 35 łóżek 
który znajduje się na wschodniej 
granicy rezerwatu. Na usługach 
Indian, zamieszkujących powierz­
chnię 500 mil kwadratowych jest 
tylko jeden lekarz.

Tak zwana „pomoc rządowa“ 
dla Indian wyraziła się sumą 
5 000 dolarów, rozdanych pomię­
dzy 10.000 mieszkańców rezerwa - 
tu. Swego czasu Indianie z re­
zerwatu Pine Ridge zwracali się 
do członków. Kongresu z petycją 
„Dlatego, że nie chcecie nam nie 
pomóc, — pisali — naród nasz 
przestanie istnieć w najbliższym 
trasie".

Było to jednak daremne woła­
nie. Władcy dolara, skazali Indian 
ca zagładę.
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